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P o ć ró i po iiunna ceropianem .

(Obrazek przyszłości).

C t ó r u y  Ś l ą s k  h a  k o n g r e s i e
z a g r o ż o n y !

Waidzawa. (Teliforcm) „Kuryer Poranny'1 do­
wiaduje się, że kleryk? ln-e siery wrocławskie 
*ńają za pośrednictwem W atykanu rozpocząć 
^zdoialność w sprawie Górnego Śląska. Koła te 
°dxzucają nietyLko projekt połączenia Górnego 
Sląsls a z P iusam i, Sie także i  z P-Iską, dążą

one natom iast do wytworzeida niepodległego 
państw a Śląskiego ,-t luźnej łączności z Kzeszą 
Niemiecką, lub tc i  pod protektoratem U g i  Na. 
rodów. Niebezpieczeństwo jest tu  dla P  -lckt 
wielkie, gdyż Bada Cz.erech skłonna jest do naj­
bardziej kom promisowych rozwiązań.

Porażka w sprawie Galicy; Wschodniej.
W arszawa. (Telefonem) W iadom ość o częścio. 

* e , porażce przez nas w  kam panii palicyjskirj 
*>« terenie paryskim  j  otwierdzają się niezbicie, 
wallcyę W schounią otrzym om y w  zarząd lym- 
*®asowy na 10— 15 lat, poczcm dopiero plebiscyt 
f adecytluje o przynależności kraju . Sfery, zbli- 
*°&6 de osoby Dmowskiego, dopatrują się w  tej 
**«Cyzyi wpływów rządu brytyjskiego, którem u 
^4ało się przeprowadzić spraw ę w  duohu dla 
“ o I p ł  ujem nym . K om isja gen. Clarte, której 
^w ierzono wypracowanie s ta tu tu  Galicyi 
•Wschodniej, otrzym ała następujące wytyczne: 
;• W arunek czasowcśoi jest zasadniczy. 2. Przy 
^Znaożaniu granic terytoryum  auionomiczne- 

należy się oprzeć w j łącznie na danych etno- 
J^oiicznycLi. Jest rzeczą charakterystyczną, że 

narodowo*-demo-kratyczne utrzym ują, iż 
Y & tfiązanie spraw y w G alicyi W schodniej jest 

g e e se m  dla *Joit,ki. Tak przynajmniej twier- 
korespondent „Gazety W arszawskiej", który 

. Jraiża przytem nadzieję, że w ciągu tyrh  10 — 
® lat znajdą się niew ątpliw ie jaknajlepsze vt»- 

ń ^ k i dla współżycia dwóch narodowości, które 
* okowie starają się za w szelką cenę powaśnić.

Anglia przeciw siam, Francya 
po naszej stronie.

j j va i.«nwa. (Tel^ionern) Na pociejlzcmu delc- 
polskiej w Paryżu Dmowski wygłosił ex- 

ę/8®. z którego dowiadujemy się o następują- 
szczegółach stosunku mocarstw do sprawy

Galicyi wchódniej: Istnieją tu dwa prądy: an. 
gielsM , który uważa GaUcyę W schodnią za o- 
Euóne państwo i  fr£ ccuoki, który chce, aby Gr- 
ncys Wschodnia była nierozerwalną częścią 
państwa polskiego. Co do granicy terytoryum  
autonomicznego Galicy! Wschodniej, to będzie 
nią prawdopodobnie lin ia  Cieszanów—Llsko. 
Według obliczeń prof. Romera, torytoryum, pro­
ponowane przez kom-fsyę gen. Clarte, posiada 
|cny 2 procent przew agi ludności polskiej* Kia-* 
dy s ta tu t Galicyi Wsche-dniej będzie uchwalo­
nym przez Radę Najwyższą, wówczas Polska 
prawdopodobnie podpisze z innem> mocarstwa* 
mi specyalną umowę w tej sprawie. Umowa tą  
będzie magla wejść w żyejie w  9 m iesięcy po jej 
podpisaniu.

Froiast czesko-ulraińsy przeciw 
przyjąjzcaił Gaiicfi wsch. dc Polski.

Lwów (PAT). Jak doneat „W pered“, odbyło się 
w Pradze zgromadzania klubu ukraińskiego, 
przy udziale „czeskich przyjaciół11. Celem k lu ­
bu jest połączenie wszystkich przebywających 
w Pradze Ukraińców i ich „przyjaciół11 dla współ i 
hej, energicznej pracy w kierunku zbliżenia obu 
narodów. Na zgromadzeniu postanowiono w y­
siać depeszę powitalną do NZassaryka i  otomana 
F etlrry . Oprócz tego wysłano do kontereacył 
piikojowoj w P ary in  protest przeciw p n ą ł ą m .  
ińu  ÓaSjfeWi wSsfcdafei do Falski.

Liebermann 
contra Kramarz.

Kraków , 10 wrześnio.

Przed kilku dniam i ukazał się na łamach pa­
ryskiego „Journal des D ebata1 interwiew z dr. 
Kramarzem w kwestyi cieszyńskiej, w którym 
to interwiewie dr Kramarz, spekulując wyłącz­
nie na  nieświadomość zagranicy posunął się do 
świadomie kłamliwego twierdzenia, że w swoim 
czasie koła rządzące w  Austryi starały się ob­
szar Cieszyńskiego sztucznie po-lonizować, aby 
go potem „tern łatw iej11... germanizować! Kra* 
marżowi chodziło w  tym wypadku o wpojenia 
zagranicy przekonania, że polkość nie stanowi 
skutecznej zapoiy dla gormanizmu, że zaporę 
taką  stanow i czesrczyzna.

kałsz to oczywiście wierutny, a  świadectwem 
jest tu  choćby Śląsk Górny, który gruntownie 
zdawałoby się zgermamzo wany wśród najw ięk­
szego ucisku i prześladowania narodowościowe­
go odrodził się narodowo w duchu polskim, o~ 
trząsiuji z  geimeńskiich naleciałości do tego sto­
pnia, iż dziś — czego nigdy nie czynili w  st >sun- 
ku  do swych tyranów Czesi — choć bezbronny 
rzucił powstańcze wyzwanie zbrojnym legiom 
niemieckimi

Fałsze dra K ram arza domagały się odprawy. 
Podjął Się tego -wdzięcznego zadania pos. Lie­
berm ann na łam ach tegoż samego francuskiego 
dziennika.

Pos. Liebeimann, jak należało się spodzie­
wać, odmówił przedewszystkiem Kramarzowi 
praw a przem awiania w  imieniu naroau czeskie­
go, ponieważ jest on pclityczide izolowany, 
wpływ zaś jego- rozciąga się zaledwie na  gćuść 
dawnych, osobistych przyjaciół.

Zarzut podniesiony przez K ram arza w inter- 
wiewie, że Polacy zajmowali fotele w rządztó 
austryackim , edrruca posei Liebermann r&A/ 
piłkę z powrotem w stronę „zlataj P rahy11.

Dr Kramarz ma słabiutką pamięć, należało 
m u więc przypomnieć, co też uczynił pos. L ie­
bermann, że podczas całej wojny, a  nawet po za* 
wtirciu pokoju w  Brześciu Litewskim dw aj tut* 
nistrowie czescy zasiadali w  gabinecie austryao- 
kim ,

Co się tyczy historycznego stosunku Polaków  
do Czechów w czasie pozostawania pod berłenj 
rządów austryacklcli, to poseł Lieberm ann po­
spieszył również w sukurs jego słabej pamięci* 
przypominając, że w  swoim czasie Polak w ła ­
śnie, a  nie kto inny, mianowicie hr. Sadenl po­
św ięcił sw oją kary erę polityczną, gdyż chciał 
przeprowadzić przeciw L icmcom, a na korzyść 
Czechów, zamacn stanu i przy tej sposobności 
doprowadził monarchię habsburską nad skraj 
przepaści.

Dalej następują w odpowiedzi pos. LiebermanU 
na  dłuższe wywody w kwestju stojunków, panu­
jących na Śląsku Cieszyńskim, w  których td  
wywodach w przeciwieństwie do kłamliwycłl 
twierdzeń Kramarza wykazuje on, iż w Closzyń* 
skiem  Niemcy wespół z Czecham i u ciskali 1’w  
laków.

Kłamstwem oczywiście ze strony K ram arza 
było twierdzenie, iż jego rzekomo przyjazna pot* 
staw a wobec Polaków stała się powodem, iż zo-; 
stał on osądzony. I ten fałsz sprostował pos. L ió i 
bermann, przypominając, iż dr Kramarz tal. 
mało myślał o odciągnięciu Polaków od Austryfy 
iż obrońcy jego wykazywali w procesie, że (U 
K ram arz działał w dobrze zrozum ianym  intere*' 
Sie samej m onarchii habsburskiej, której przy* 
ezlość leżała m u na seicu  (sic!)...

Jeżeli dr Kramarz grozi, iż Czesi stosownie 
uchwały swej komisyi do spraw zagranicznych 
nie podpiszą trak ta tu  pokojowego, w razie gdy* 
by ich apetyty aneksyonistyczne <p> do Cieszyń­
skiego nie zostały zaspokojone, to — oświadcza 
pos. Liebermann — nie jest w stanie to nikogo 
przestraszyć. Manewry partyi Kram arza są zbyt 
znane, aby gro: bę podobną brać poważnie. Zre­
sztą i ze strony Polski możnaby coś podobnego
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zrobić, co jednak w tym  wypadku odpowiadało­
by istotnie nastrojowi ludności.

Odpowiedź powyższa drc. Liebermanna spot­
k a ła  się zn ó w  z odpowiedzią d ra  Kramarza, rów­
nież na  łamach „Journal des Debats1*.

W tej nowej swej filipice dr. Kram arz starał 
się podtrzymywać nadal swe nonsens o we twier­
dzenie, iż podczas panowania austryackiego Po­
lacy na  obszarze Śląska Cieszyńskiego byli na­
rodem w stosunku do Czechów uprzywilejowa­
nym. Odpowiedź ta  dra Kramarza znalazła echo 
w jednej jeszcze odpowiedzi posła dra Iielx  r- 
m anna, a spowodovvała jo, głównie ta  molicz-

ność, iż w tem ostutniem swem wystąpieniu dr 
K ram rrz sfałszował statystykę obszaru cieszyń­
skie,qc, posługując się cy la r  a mi, odnoszącemi się 
do tych okręgów, które nie są bynajmniej przed­
miotem sporu.

Tym razem, jak widzimy, nie powiodła się 
dr.- Kramarzowi jazda w prasie francuskiej na  
koniku fałszu i obłudy. Byłoby bardzo pożąda ■ 
n^, aby żadne z wystąpień czeskich w prasie 
francuskiej k wogóle koalicyjnej nie pozostawa­
ło bez odpowiedzi, zwłaszcza w tym momencie, 
gdy sprawy granic naszych oczekują ostateczne­
go rozs trzygnięcia. ( -  cki).

Pierwsza wycieczka kolejowa dziennikarzy po'skich. — Pamiętns dni 
listopadowe^ — Widmo, które zajrzało nam w oczy. — Żołnierz i kolejarz. 

Co mówił H erb ert Hcover. — Optymizm ministra Eberhardia.
(Sprawozdam . własne Gońca Krakowsku go).

Kraków, 10 września. 
Kiedy moomstwa zaborcze waliły się w swych 

podstawach, a  na  gruzach ich powstawało do 
życia młode państwo polskie, jedyną prawie 
spuścizną, jaką otrzym aliśm y po nich w stanie 
najm niej zdezorganizowanym — były koleje i 
«*n olbrzymi zespół łudzi ciężkiej pracy, odda 
ny na ich słuibę 

Pam iętam y wazysey, jak  wiele niepokoju bu­
dziły owe dni listopadowe, gdy od Krakowa bie­
gły wici powstańcze na cały kraj, a równocze­
śnie znikało wszystko, co było ostoją i symbo­
lem nienaw irtego nam  pancrfŁnia.

Rod d ła  się Polska.

dzielniejszy współpracownik i towarzysz żołnie­
rza  polskiego. Polskie kol< je państwowe nie są 
bdz błędów i wad. Przeci' vnie! Dziennikar- owi 
naszemu wyndłó nieraz ostrem  piórem wytknąć 
niejedna niedomaganiu, niejedno może zanied­
banie.

A jednak mimo wszystko możemy powiedzieć,
70 in s ty tu c ja  kolei w Polsce — to jeden z apa­
ratów  państwowych, który pozwala Rzeczypo­
spolitej istnieć i rozwijać się tuk wspaniale.

Kiedy przed m iku  tygodniami zebrę 11 się 
dziennikarze krakowscy na  konferencyę u dyk­
tato ra  żywnościowego, Hoovera, mówiono także 
o kom unikacji kolejowej i ewentualnej pomocy

Radosne, niezapomniane dni, pełne entuzya- | zagranicy d la Polaki w  tym zakresie. W ielki
smu, a  zarazem trosld serdecznej.

Bo jednocześnie z chwilą, gdy pod ciosem wy­
padków padały ostatnie w iązania tej sztucznej 
buaowli, której nai im ię „m onarchia austno- 
węgiersLip, — powstawała próżnia, k tó rą  wypeł­
nić m iało społeczeństwo nasze swą p racą i wy­
siłki em organizacyjnym, aby niepowstrzym aną 
fale życia Ująć w łożysko normalne, nie dopu­
szczając do ana -euii i  bezładu.

Miliony jeńców i żołnierzy zdemonilizowa- 
nych, którzy niebaczni n a  żadne przeszkody — 
o chłodzie i głodzie powracali do ognisk domo­
wych — straszne widmo z obliczem niezado­
wolenia i  bolszewizinu oddaliło się od nas z 
Szybkością orawie nieoczekiwaną.
: To pierwsza zasługa tej instytucyi, k tó rą  zna­
m y dziś Jako P_ K. P. w  polskie koleje pań­
stwowe.

Od listopada upłynęło dziesięć miesięcy, a o- 
kres ten  przyniósł nowe dowody tężyzny peu- 
scmalu kolejowego, prowadzonego spraw ną rę­
k ą  zwierzchników.

Gdziekolwiek dziś niesie zwycięska nasza; ar- 
łd ia  wwe dumne, białe orły, na  każd jm  kroku 
dorównuje jej w  pochodzie polski kolejarz, naj-

Amerykax±in objaśnił nas "wtedy informącyą, 
k tó ra  dla niejednego z nas była: nowością: oto 
w cbecnem powojennem stadyum  niszczeje w 
świccie daleKo więcej lokomotyw i wagonów, 
niż zdołają wyprodukować w arsztaty po obu 
stronach oceanu.

W tęm główne powody mizeryi kolejowej.
Znikać one będą zwolna w m iarę wzm agania 

się produkcji zagi aniczncj, a  także w  m iarę 
uruchom ienia w k ra ju  niezbędnych dla funk­
cjonow ania kolei urządzeń i warsztatów.

M inister kolei Eberhardt, z którym  mieliśmy 
spoisobność zetknięcia się w  pierwszym dniu 
wycieczki dziennikarskiej — jest optymistą. — 
Zdaje sobie aojiładnie sprawę, że stor u n i i  ko­
lejowe wywołują słusznie gorycz 1 krytykę, nie 
mniej jednak w ierzy że iuż w  najbliższym loku 
nastąpić m usi znaczna poorawai pod tym wzglę­
dem.

Ile dotąd zrobiono n a  tem polu, pizekohać m a 
nas naocznie pierwsza ogólno-połska, wycieczka1 
ćL.tennik«rzy po kraju , urządzona w łaśnie przez 
m inisterstwo kolejowe. Ruszamy chętnie w  dro­
gę oddanym ń a  nasze usługi pociągiem srecyol- 
nym. J . S.

Warmia chce być i bę
,WTG1EC_. TT!! W TrtMXŃSEIEJ. — WARMIA ABSOLU7N3E F£W HA" ~  70 PROCENT
LUDNOŚCI POLSKIEJ. — STRASZAKI NlłSMIE CBIfl. -  PISMO PGLSTI3, DRUKOWANE GC- 

TYCKIEMI ZGŁOSKAMI. — Y/PŁYW PRASY. tt? „NIE DAMY ZIEMI.
Kroków, 10 września.

KlUków przyjął w  swoich starożytnych mu-* 
ret h miłych gości z dalekich zachodnich kre- 
fów, z W arm ii |  Mazurów P rrsk ich . Wycieczka, 
płożona z 20 osób, z  redaktorem  ,Gazetv Olsztyó- 

p. Czodrowskim na  czele, ziwi i dm ła pa- 
jtplą tk i historyczne grodu podwawelskiego, za­
poznaw ała się z nasecm życiem codziennem, ką- 
i4ąc serce w  krynicy wspomnień narodowych i 
i  w ideku niepodległej Polski czerpiąc siły dó 
^palszej w alki z  Niemcami. W alka ta, zacięta, 
taiytrwała, nie skończy się* dopóty, dopóki ziemio 
% eh kresów kaehadnich nie powrócą do Swej 
macierzy.

Ja k ie  mula, ftłeetoty, wie się u  nas o tych po­
w iatach, które odcięte od Polski, zagrożone za­
lewom ŁyslsŁialycznej, bezwzględnej germ ani. 
sacyl — um iały zachować sweją. świadomość 
narodowa, przechować mowę polską, utrzym ać 
jnamo wszystkich szykan gazetę polską i książkę

RoKiAawicj ąc a W ar miń c zy kam  i; rdz imion* 
Jjyłam -czystością ich wymowy i literackim , po­
praw nym  sposobem w yrażania się. Mówią po 
wclrku o wiele lepiej, niż Góimośłąwtey, a  st««o- 
Jfnao m ają  też mniej ©odraziemekieg* akeenki, 
&  Poznańczycy.

'■—* Jakże się Niamcy zachowują wobec was? 
r—.pytam  jednego z uczestników wycieczki.

— Uręltią nas, jak  mes*... Aresztują za Jada 
drobnostkę, chcą nas zdusić wojakiem i żup^ar-

m er/°„ . zorganizow ali też "Wielką arm ię agita­
torów.

—■ Czy ta  agitacja, niemiecka wydaje jakieś 
poważni oj sze skutki?

— W  W arm ii ab&cluhde "Radnych. W arm ia Jest
ateołrtni©  pewna — brzmi odpowiedź, pełna, 
głębokiego przekonania jest tam  70 procent 
ludności polskiej, uświadomionej narodowo. — 
We wsi, z której pochodzę, w powiecie ostru- 
cklm (po niem iecku Ostemrode) jest dwóch tyl­
ko Niemców. Reszta to Polacy i Polacy odpowie- 
didalni?... Umieliśmy podcza-s wyborów dopil­
nować, Niemcy naszych głosów nie faUzow<fli, 
dopilnujemy i  plebiscytu, zwłaszcza, że przecież 
wojska niemieckie m uszą się usunąć w  czasie 
głosowania.

— A jakże isa  ślę rżdez ha b a z arach ?
— Tam trochę gorzej, bo Nionacy bałamucą 

Mazurów protestantów strachem , że Polska ze- 
ffoee u*z*Buplić ich wolność wyznaniową* Ale 
plsnae „ i^ z u r" , eiiee drukowane zgłoskami go- 
tyckiemi, działa w duchu polskim i rozprasza 
te ebawy, wyicazując, że większej tolorancyi, niż 
w P»!w*, nigdsia nie byłe...

— Cry pi*ma polskie w W arbiii i n.aS; Mazu­
rach m ają w ielką poczytność?

— Ogromną. Im to właśnie, „Gazecie Olsztyń- 
skisj" j „Mazurowi ‘ zawdzięcza ludność polska, 
ż# nie pozweiłła, zlueić swego uświadomieni* 
narodowego.

— Więc sądzicie panowie, że zachodni© kreski 
wrócą do Polski? ł

— Muszą wrócićł . Talia jest niezłomna wcla 
nasza, Polaków w arm ińskich i maizurslitcb!..^ 
Istnieją wprawdzie wsie niemieckie, ale to są. 
tylko wysepki, sztucznie skolonizowane, któro
0 przynależności całej prowincyi rozstrzygać dIc 
mogą! Z tylu prz«śladow'&ń wyszliśmy cało. t»
1 teraz nie domy się*..

W armińczyk ów opowiedział mi, Jak te  w ni®* 
mieekief szkole za każde słowo, wyp-Jwlcdsź.aae 
po polaku, karazio dziecko chłosta i  przywiany- 
warno m u do szyi czerwono pomalowany jdo^e *. 
z napisem , który m iał być wzgardliwym: B” c^, 
lack“...
Klocek ó wmały uelikwent (Liwigał tak  długo, 
aż go zluzo-wał koleżka, który odezwał się takić 
w ojczystej mowie.

— Klocek tak i nosiliśmy z dumą, zam iast 1* 
wstydem, jak  chciał nauczyciel, Niemiec. Uczy': 
li-śrny się w aom u historyi Polski, any nie po* 
rwollć zatruć Mę fałszerstwami niemieckich 
podi"ęczników!

— Jakże na nowie czujecie się na terenie nł#* 
podległej Polski?

— I*os’ m a łe . P rzyjm ują r a t  wszędzie sendó^ 
I cznie, poznajemy te miejsca, które były krajeh*; 
>;■ naszych marzeń: W arszawa, Częstochowa, J®1,

sna Gón*a, Kraków, Wawel, Kopiec KościuazkW
— Szkoda, że p inów  tek. mało.„
— Nie tak  to łatwo przedostać się przez stfflH 

że niemieckie... Musimy przekradać się tam  i  * 
powrotem. Ale kiedy przyjadziemy po raz dru* 
gi — to już jako wolni obywatele Polski!... •

— Daj to Boże!
— Proszę się nie obawiać. Z nas każdy m a gł^ 

hoko w sercu wyryte słowa Konopnickiej:
„Nie dam y ziemi, skąd nasz ród,
Nie dam y pogrześć mowy!
Polski my naród, polski lud,
Królewski szczep Piastowy!**

J. M10.
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,WiADcifIOĆ<5 Z RZYMSKIEGO DZIENNIKA. 
WSPOMNIENIE BISTOIiYGZNE. — TRaGTCP 
NY  POJEDYNEK LEGIONISTÓW POLSbĘC# 
W W ILLI B0R8HBSE. — POLSKI POGRZB® 
NA FORUM ROMANUM. — CO STAŁO SI? 2 

GROBOWCEM?
Kraków, 10 wrześnio*

Niedawno tem u doniosła rzym ska „Gaa»t^ 
naizionale**, że chylące się ku  zagładzie niibl! 
św iątyni Pokoju w  Rzymie m ają  być zrekou"’ 
struow ane kosztem rządu. Świątynia ta  t a J* 
duje się tuż obok Forum  Rom® num przy u!!®® 
Tempio delła Pace i licznie bywa odwiedza®* 
przez publiczność. J

Odnośnie do podanej przez rzym ski dziem*®* 
wiadomości, w arto przypomnieć, że św ięty*^ 
Pokoju jest zarazem (o czem dziś mało kto wi«)"  ̂
polskim grobowcem.

Po wkroczeniu legionów do Rzymu, jedny*® 
najbliższych przyjaciół Dąbrowskiego był t b ^  
rzysz z polskiej jeszcze wyprawy, pułkoWb^^ 
Zabłocki. Gdy warotce przybył generał 
ski, którego eączyły stosunki z adjutantem  ^  
poleona, Sułkswokim, batalion legionów, kidr 
go komendę sprawował Zabłocki, dostał się < 'r  ’ 
bińskiemu, skąd między nim, a  Zabłockim r 
dziła się zazdrość.

Grabiński — jak  świadczy pam iętnikarz D1̂  
wiecki — był służbistą i  zręczny, Dąbnowskł 
czył na jego osobistą przychylność, wyno&jjj 
go kosztem usuniętego przyjaciela. Do tego P 
talionu posyłał na  oficerów przybywającą * 
ju, dostatniejszę i  dobrze wychowaną młodzi®" 
przez co batalion odznaczał się stale lepszą ™ 
wierzcbownością.

Przy formowaniu legionów miano n a  oku 
doki ich liczebnego rozwinięcia, stąd  każdy 
taliion. iw siadał oddzielne m tm dury z k o lo ry , 
oddzielnjrch pułków polskich. Ten, którynfi

1

wodził Grabiński, m iał wyłogi barw y żółte^^ 
Dąbrowski nazywuł go „polentą**. Raz vr k a ­
tarze generała Zabłocki, ujrzawszy kapij- ^  
Haumana* zawołał doń: „W itaj, polento!“ 
ten wzburzył oficerów batalionu i spowodo^^ 
pojedynek między Zabłockim i Hąllma®  ̂
Miejscem pojedynku była w illa Borghes®* 
kuadantam i Chłopicki i Srum lański. S po^a  ̂
skończyło się śmiercią Zabłockiego. Ostatfb x 
jogo słowami, które zdołał wypowiedzieć P ^  
agonem była prośba do wojska, by strzegł0^ *  
nienawiści osobistych, pomnąc na święty, 0 
teczny cel swych usiłow^ań.
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Pogrzeb pułkownika odbył się w  świątyni Po­
koju. Jak iwsze ówczesna „Gazetta Romana'1, ca­
ła znajdująca się wówczas w Rzymie polska za­
łoga stanęła pod bronią, ulicę Tempio della Pa­
ce i pobliskie Forum zapełniły tłum y publiczno­
ści włoskiej. Mowę żałobną wygłosił porucznik 
Drzewiecki, wzywając żonierzy do miłości i 
zgody.

Dąbrowski kazał w ru inach  świątyni u s ta l ić  
pomnik i wyryć na nim  napis: „Nie doszeńi dio 
Ojczyzny siwojej — spoczął w drodze." Dzisiaj 
— niem a z pjomnika śladu. W czasie pobytu w 
Rzymie przeglądałem w archiwum  municpyał- 
nem regesta1 pomników zniesionych, lecz i tam  
nie znalazłem żadnej wzmianki.

Jan  Pietrzycki.

W rzenie w iFlattdyl.
Kepresye policyjne. — Wzbronione jarmarki. — Stan wyjątkowy, czy 

okupacya. — Wyścigi konne w Dublinie,
(Gd naszego korespondenta).

Dublin, we wrześniu, j racyl długimi wiekami niewoli. Stan ten ęiąg-
Irlandya wre i nie chce pogodzić się z losem 

Wasalki Anglii, a  naprężenie między dwoma na­
rodami wzrosło tak  dalece, że nawet um iarko­
wane czynniki w Anglii, te, które uznają w za­
sadzie konieczność samorządu dla Irlndyl, mó­
wią dzas poważnie o wojskowy ej cfcupacyi tej 
prowineyi. Ruch irlandzki nie jest podobny do 

.Żadneg4 ?” uc|j3 ruchu  radykalnego w Europie; 
Łiemc w nim i cienia foolszewizmu. Nie upań­
stwowienia ziemi pragną irlandzcy pairyoci, ale 
Powrotu do własności, z której wyzuła ich kie­
dyś przemoc angielska, robiąc z nich dzierżaw­
ców, na  własnym zagonie. Na czoło ruchu wy­
trw a ją  się wszędzie księża katoliccy, którzy w 
CEasie wojny agitowali otwarcie przeciw przy­
musowej służbie wojskowej, k tó rą  rząd angiel­
ski narzro ił bezprawnie Zielonej wyspie. Na 
fezie cięży nad  Irlrndyą  stan  wyjątkowy. Zo- 
Błoaione są publiczne zabrania, nawet jarm ar­
ki i  targi, n a  czem ludność rolnicza mocno, cier­
pi. Rolicya u rząd z i ciągłe rewizye w domach 
(prywatnych. Przetrząsa i szuka, a  równocześnie 
węszy się tajne stoi, arzyszenfiai, w których Ir- 
landozj cy są m istrzami, zaprawieni w  konspi-

łych ropresyi politycznych jest tak  drażliwym, 
iż zaczyna przeważać w Anglii zdanie, że lepszą 
będzie otwarta okupac/a  wojskowa, podobna do 
tej, jaką  utrzym ują teraz wojska angielskie w 
prowincyach naćLreńskich. Okupacya taka  trw a­
łaby do czasu ostatecznego rotsLr^ypmęcia kwe- 
styi irlandzkiej. Kząa angielski próbował u ła­
godzić irredentę irlandzką, biorąc w szczególną 
opiekę tam tejsze stosunki żywnościowe, lecz to 
n a  nic się nie zdało. Ruch irlandzki jest czyswł 
ideowy l nio da się zażegnać zaspokojeniem ma- 
terj alnych potrzeb ludności.

Cały tn  stan  wrzenia nie przeszkodził jednak 
urządzeniu w Dublinie światowy en -wyścigów, 
które cię lam  odoyły w  ubiegłym miesiącu. Jest 
to może zresztą jedyny dział życia, który ni się 
Irlandczycy dali niejako zarglizowac. Konie wy­
ścigowe irlandzkie należą do najtęższych biegu­
nów i  najczęściej ottnoT-z ,̂ zwycięstwa, a  chów 
wyścigowców jest bardzo rozpowszechniony nie 
tylko wśród angielskich handlowców, lecz i po­
śród Irlandzkich farmerów, tak, że konie irlan­
dzkie m ają najlepszą m arkę w  zjedn Dczonem 
królestwie.

JaEi w fentCRtycznei bajce...
losy dwóch sióstr. — Maharadża i Jankes. — 

szmaragdów.
Kraków, 10 września, i czą miłością, pełną subtelnego przeczulenia I 

ifcydu dzJęjt się niekiedy tak juk w bajce, I połuiniuwej namiętności, Amerykanin prze ci w- 
V1 przynajmniej jak  na filmie kinem atografu. 1 nie sprzykrzył sobie wkrótce byłą tancerkę, 
•BWiadczą o tem losy dwóch sióstr z naletu hisz- j brutalizował ją  i zaniedbywał tak, że biedna ko
BMWkiego. Były to dwie biedne dziewczyny, *etó- 
*7ch dzieciństwo zeszło praw ie w  nędzy, a po- 
fctątki były bardzo skromne. Dostawszy się na 
,Stoki sceniczne jako tancerki znalazły się w 
Jwoiiu żywiole, przytem  piękność ich rozwinę- 
to się Jak bujny kw iat, budząc o górny podziw, i 
®fcyniąc z nich ulubienice publiczności. Nie dość 
jj* tem, piękne siostry zyskały sobie dw óch wiel- 
Mcleli biegunowo-przec iwnego typu; w jednej 
* nich rozkochał sie bez pamięci, książę indyj- 

Maharadżai, zwany królem szmaragdów, z 
Powodu iż posiadał najpiękniejsiy  w  świacie 

tych drogocennych kam ien i w  drugiej 
jjfetoiłowal się nam iętnie, młody atletyczny 
Afeerykanin, syn milionera, i obaj nia zaznali 
"Pokoju, dopóki nie ndalo się im  skłonić uwiel-

Jemniczy nieznajomy

Kxrb6w, 10 września.
Ptraed kilkunastu  dniami, o czem donosili- 
żandorm erya w Stryju przychwyciła na  

T ^ e jszy m  dworcu podczas w ysiadania z po- 
nieznanego a tajemniczego jakiegoś jego- 

J^^cia, przy którym  podczas- rewizyi znalezio- 
kilika^^iigsfiąt tysięcy koren i dużą ilość srebr- 

pieni>ęnzy. 
się obecnie okazuje pien;ędze 

^  z  w łam ania i kradzieży 
~koidę Kasy Zaliczkowej w Brzozowie.

0rQa

te pocho-
pop-ehiionycli na 

Przed
tygodniami niewyśledzeni dotąd spraw-

rozbili 
.000 koron

się w nocy do skarbca kasy i 
^T1 żelazne skrzynie, skąd zabrali 90.0GC

adknotalCh 100, 20 i 10 koronowych, a następ- 
samej jeszcze nocy obrabowali tam tejszą 

Powiatową, skąd zabrali 15.000 koron i 
ff w sTebrze. Oprócz przychwyconego w

Zwycięstwo królowej

biet-a um arła  wreszcie z żi.lu, zostawiając dwo^e 
nieletnich sierot. Epltog tego dram atu  życio­
wego rozegrał się w ostatnicn dniach przed je­
dnym  z paryskich trybunałów, gdzie dwie ro­
dziny proc sSu1 wały się o opiekę nad małoletnimi 
pupilami. Królowa szmaragdów pospieszyła do 
Europy na wieść o śmierci siostry i zabrała jej 
dzieci, o które wyrodny ojciec woale się nie 
troszczył. &K.oro jednak dziadek sierot m ilioner 
am erykański um arł robiąc hojny zapis na  rzecz 
swych wnuków, zgłosił się po nie ojciec, tw ier­
dząc brutalnie, że królowa szmaragdów jako 
byra tancerka nie jest odpowiednią opiekunką 
d la  jego dzieci Księżna Runre de Napurtala, 
gdyż tak  się nazywa obecnie żona maharadży, 
broni’a  z godnością swych praw  i sąd przyznał 

le ortystykii do poślubienia ich. Opuściły jej słuszność, usuw ając protersye ojesy a dziś 
S jw  scenę, a^ślub obu sióstr odbył się w jednym pism a ilustrow ane podają portrety elbu sióstr, 
Jfetu, losy ich \jednak  były bardzo różne. Maha- przyponunaące ich romantyczną przeszłość, 
^dżaj indyjski otaczał swą młodą żenę najczul- |

przychwycony z wielką gotówką pochodzącą 
z rabunku.

Stryju bandyty inni wspólnicy włamania zbie>- 
g l t  ___________ ________

KASUSM.a 1 OGMAlB.

Zirytowany telefon.
— Więc kochany panie!... Czy ten aparal prze­

stanie waryowąć? — zapytałem delogata Towa­
rzystwa telef., k tóra pochował już swoje rek wi­
zyta do torby.

— Nie ulega wątpliwości najmniejszej! — od­
parł mechanik. — Pogadałem z nim na rozum-

— Z  kim?
— Z -aparatem!... I wszystko będzie debrze, 

byleby nie denerwować bez potrzeby, n^c m or­
dować, nie naprzykrzać się...

— Kto komu?
— No pan telefonowi!... Telefon, panie, to jak

żywa istota, .wymaga odpowiedniego traktow a­
nia, Nie trzeba krzyczeć za głośno! r rz e d e i  f 
człowiek nie zmósłby tego, aby m u jednym  cię­
giem huczeć w ucho!... Słuchawkę zakładać na 
widełki lekko, aoimamie...

■— Czy mam się także ukłonić po lUcô  c 
rozmowie?

— Są i tacy aabobonni, aie to niekonieczne!
r— Szkoda! — myślałem, że wypda gv« od czasu

do v®asu może poczęstować cygarem.
— He! he! he! — zaśm iał się m echanik —- zda­

je mi się, że pan dobrodziej żartuje! Od togu to 
my jesteśmy, my, funkeyonaryusze Towarzy­
stwa!... A jakie pan dobrodziej pali?

W ziął ofiarowane cygan o i zaleciwszy mi je­
szcze raz delikatność o-bejśda z aparatem , — 
wyszedł.

W parę m inut telefon dał znać o sobie.
— Haiio?
— Proszę zarezerwować mi lla wieczór lożę!..-
— A. to niby dlaczego?
— Głupie pytanie!.. Bo chcę iść do teatru!
— Głupie żądanie, bo tu  nie jest teatr, ty lico 

iedakeya!
— Przepraszam !...
— Broszę!™.
Telefon widocznie obrażony jeszcze na  mnie!

— pomyślałem.
Aliści za chwilę znowu aiarm  dzwonka:
— Hallo?

— Jak  sdę masz, m Aj drogi! Straszr le tęsknię 
za tobą!-.

— Dziękuję!... Czy m asz mi jeszcze co do po. 
wiedzenia:? — odparłem, normmając się oez- 
czelnie do tęsknot nieznajemej dam y przyzna­
wać.

— Widzę, że Jeszcze gniewasz się r;a mnie! — 
zapiszczał błagalny giosik. — A jednak jestem
niewinna.

— Kto to wie!? — zahuczałem nieufnie.
— Wszak "rzebaczyłeś mi wczoraj!
— Tak, ale dzisiaj cofam przebaczenie!...
Odłożyłem słuchawkę, yugrążając — jak  przy­

puszczam — jedno kOiDiece serce w żalu i rozpa ■ 
czy.

Wtem przypomniałem sobie, że mam na tę 
godzinę umówioną rozmowę z moim przyjacie­
lem Zdzisiem. Numer telefonu: 2345.

Dzwonię.
— Hallo!... Cześć!...
— A cóż tam  za szatan...
— Szatan? Dlaczego-/ iaK się masz Zdzisiu? 

Cześć!
— Nie jestem żadnym Zdzisiem i żadnej czci 

nie odbieram, zwłaszcza przez telefon,!... Chcesz 
mnie pan uczcić osobiście, to mnie pan...

Rozmowa urwana...
I znowu dzwonek...
— Hallo?
— Na nńłość Boską!... Nasza służąca, połknęła 

kość!...
— A widzisz p a n i.. Trzeba służbie dawać mię- 

soj a nie kości!...
— Ale pan przyjdzie i
— A to po co?
— No, żeby wyciągnąć — rozumie się!
— Nie ma głupich! Wyciągaj pan sam! Ko­

niec!...
— Halo!...
— Co jest?
— Rzeźnia miejska?
— Coś w tym  guście, ale nie!
— Cóż u dyabła?
— Reda&cya!...
I tak po kolei byłem, dzięki zirytowanemu te­

lefonowi: oprawcą, aptekarzem, zakładem po­
grzebowym i kontumacyą

Zirytowanie telefonu i  mnie sdę wszakże u- 
dzieliło : napisałem  gwałtowny list do mego 
redaktora — o zaliczkę. Kruk.

,«  k u r ś T p r S n t c z I T ^ S *  
Dr. Henryk Ostrowski „IDugIa

Kraków, ulica Studencka 5, parter,
od godz. 3—4 popołudniu. 

Przygotowuje na kursach i lekeyach. Wypożycza 
materyały. System pisemny. 3110

| KATETERY FRANCUSKIE f imii
; pc* 4 h©r. sa sztukę
! polecaI i§p lis \mm  _
j Słars^eg^ praktykanta
j Bufetowego przyj nfie zaraz restauracya Kukli,
j Kraków, ui. Karmelicka 17.
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Piętnastu bandytów napada onegdajszej nocy na magazyny w ratuszu na 
Wolnicy i rabuje tam wielką ilość amerykańskich towarów.

Kraków, 10 września.
(T) Wczorajszej nocy wielka banda apaszów

podgórskich uczyniła szturm  do magazynów u- 
miesziczonych w starym  Ratuszu Kazimierskim 
na Wolnicy i  zTabowaia Łam bardzo wielką, ilość 
towarów amerykańskich, przeważnie sukna i 
ubrania, poczem bandyci zbiegli., unosząc łup ze i 
sobą. PioliCya idąc za śladem złodizSei przytrzy- ' 
m ała w m ieszkaniu niejakiego Króla przy ul. j 
Augustyańskśiej 1. 13 kilku b and ytów , których 
aresztowano. Ujętych tam : Króla i Chłopka Jó- }

zeia, u  którego znaleziono cały skład  skradzio­
nych am erykańskich m ateryi, odstawiono do 
aresztów policyjnych, jak  również Józefa Sp.yt- 
ka, Gustawa Szczecińskiego, Ludwika Benben- 
ka, Franciszka Rzeszotkę, Włod. Birgla.

Nadto w  ogrodzie obok budynku szkolnego na 
Wolnicy znaleziono porzuconych sześć dużych 
zwojów sukna, worek z 13 parami, obuwia ame­
rykańskiego, oraz suknię damską. Wszystkie te 
rzeczy zwrócono zarządowi magazynów

Ż elegii .Krzyckiego*
(Z łacińskiego oryginału).

Ugodziłaś mnie, dziewczę, śnieżną ku lą  białą,
A tnie zimny śnieg — tyle w nim ognia dostało! 
Ten ogień mnie rozpala, ogień dziwnie miły, 
Bo śnieg w kulę rączyny twoje utoczyły.

Kędyż zdołam ja  uciec od mojej miłości,
Gdy prtzetz kulę śniegową ogień we mnie gości 
j  tiwe u sta  m nie nęcą. Łw© usta czerwone — —- 
Nie ucieknę, a  jeno goręcej rozpłonęl

Oto już nie mam w sobie przyjaciela,
Mój duch się we m nie na  dwoje ro-zdzdela 
Nie .wiem, czy miłość lepsza, czy leż zawiść.
W sercu kochanie mieszka! i nienawnść.

Jestem wesoły, to  znów smutkiem  blady, 
Pragnę mieć pokój, a  rlad szukam zawady. 
Patrzę, nie widząc. Zawiei am  prz^-mienze 
Z wltarą — a  izarowu po chwili ni'e wierzę.

Jedne mnie słowa weselą i  ranią.
To napominam, to tęsknię znów za nią.
Nie chcę jej wiazieć, a  chcę mieć na  o k u  
Uniiikam wzroku i szukam  jej wzroku.

^tmor  <Mtś moim hetm anem  i w  pędzi©
Gpa mnie przed sóbą w szalonym obłędzie)... 
Pędzimy przed ślę, szaleństwem związani,
■r Nietmia mizumu, gdzie miłość hetmani!

Piwekład Joiia Pietrzyckiego.

Chwila biażaca.
Kalendarzyk.

Sw. Mikołaja n -

Wschód słońca 6*00 i  5 ,U
Zaohud słońca 7 00 
Długość dnia 14‘08
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Dztó: „Wyzwolenie".
Jutro: „Lancet1".

TEATR POWSZECHNI i
Dziś: „Hrabia Luksemburg". V/ .
Jutro: „Chrześniak wojenny".—o—

Obcokrajowcy w Krakow ie.
Z p:otwaSnytfch sfer otrzymujemy następujący 

kom unikat:
Obooikiriajpfwcy w Krakowie w dalszym ciągu 

awobodnie przebywają, jakkolwiek niejedno- 
^riottnde należałoby paoże szczegółowiej wgląd- 
nąć w  iic-h dzdałalnóść. P tzy  ulicy Andrzeja Po- 
mekiegd mieści się biuro Tow. Tatrzańskiego, 
w  którean odbywąją się narady w sprawie Spi- 
Kp; i Orawy — naptftaecalW mieszka Czech Bu- 
tp k .B , do niiego ustawicznie przychodzą roMna- 
Dfjp podejrzane indy widua. Przy ulicy Tarłow- 
flStiej mieszka Czeich Makas, którego syn .Wałczy 
{ zeciiw nam  w arm ii czeskiej. Makas, który 
był dawniej w arm ii laiusitr, urzędnikiem budo­
wlanym. djzś ndo wiadomo z jakich źródeł czer­
pię dochody.

cóż nasze Władze m  tt>? Ciy nie ajamiaraaią 
$<gć, śladem Warszawy, gdzie już zfcrządzoń* 

aie obcotonaśoweóW 7 O Sito nam WiadoWt® 
ih*«3ydr«m n .  JŁrsfctfW*. Aa Riwjflu 

<  j •»*»*» -w k wiefaśu k. a. — d«ś|4 
•Iratgiriwłb atofln-e-j »&oWf«dwi!

II ais i
Jtak się dowiadujemy z, W arszawy projekto- 

wlaną jesit budową nowej linii kolejowej bieżące i 
, ur-szawę z Krakowem. L inia ta  przechodziła­
by pizem Koluszki, Miechów i Kocmyrzów, nmzv- 
czem podróż tą Linią trw ałaby tylko 6 godzin. 

 o------
Jabuuki i plądrowania w Wrocławiu

Ldchwa żywnościowa, k tó ra  szalej© w całych 
Nmmcziech spowodowała ostatnio groźne efcśce- 

ulliicziiie. I łu m  tóuctil sli$ lua ćiklepy z żywno­
ś ć ^  i  tytoiniom i m tbow ał doszczętnie.

Batalion strzelców wezwany do przywrócenia 
porządk u oddał w tłum  kilka salw  i zranił m a ­
tę osób-

Bliższych szczegółów brak

itaolta praiii tata w taj u sp®.
Dpiero dziś dotarły au/ten tyczne wiadomości 

o saerpniowej rewolcie ludności niemieckiej i 
węgierskiej w Lewoczy n a  południowym Spiżu 
(ten. w  tej części, do której Piołska nie rości śo- 
bie pretensyi, jakkolwiek historyczne praw a do 

! niej posałada). Pewnej ńócy żołnaienm ctoescy 
zniszczyli pomnik Kosutha, rozbiwszy go na 
kawałki. Gdy mieszkańcy lewocćy, narodowo­
ści niemieckiej j węgierskiej ujrzeli zniszczony 
pomnik, zgromadzili się koło szczątków posąmi 
nie tając oburzenia. Prowokacye czeskie dopro­
wadziły do poważnych starć, w czasie których 
Czesi strzelali do tłum u i  zćanili dziewczynkę 
Wzburtzona ludność rzuciła się na ńich i wypę­
dziła z m iasta. Czesi uciekali w szalonym po­
płochu przed niemajęjcymi broni Lewoczanami. 
bjkoro tylko otręyimdi posiłki, ostrożnie- wrócili 
dó miasta, poenera rozpoczęły sSą llem® areszto­
wania.

Rziąd polecił Centralnemu Tsw arsyshm  ftei- 
H^zęrnu dokonać zaiku-pu 4§* weigcnsw żyta 

(Ra zrujnowanych rełtfjfkAw Gaiicyi 
Wsehoaffiiej.

Z TEAiRU POWSZECHNEGO. Najbliższą nowo- 
®rrą repertoarową będzie arcydzieł® muzyczne Ja- 
kóba Offenbacha trzyaktowa operetka p. t.; „Księż­
niczka Trebizondy11, klasyczny utwór lekkiej muzy­
ki francuskiej, której retrospekcyę postanowiła dy- 
rekeya snuć W dalszym ciągu u a. stenie teatru po­
wszechnego. Śliczne, pierwszorzędnej wartośei muzy 
cznej i niezwykle melodyjne arye, żywiołowy hu­
mor i komizm nieustający sytuacyi oraz treść li­
bretta niezmiernie zajmującego a. świetnie przełożo­
nego przez twórcę nieśmiertelnego „Kościuszki pod 
Racławicami", — oto zalety wystawianego z ogro* 
mną starannością arcydzieła mistrza francuskige, 
stawiające tę arcywcsołą operetkę w pierwszym rzę­
dzie wśród najbardziej wartościowych utworów te- 

! go typu. Premiera w poniedziałek 15 b. m.
: ODCZYT STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIEGO
] p. t. „Naokoło śmierci", który się odbędzie W sali te- 
1 kiru miejskiego im. Juliusza Słowackiego dnia 14-go 

b. m. o godzinie l l  i pół W południe, wywołał rzecz 
naturalna, niezwykle zainteresowanie wśród eała- 
go kulturalnego społeczeństwa krakowskiego, nie., 
tylko ze Względu na samą osobę prelegenta i zna­
czenie jego W literaturze polskiej, lecz także z uwagi 
na zajmujący temat. Sprzedaż biletów, na które po. 
pyt jest bardzo Wielki, rozpoczęła kasa teatru miej. 
z dniem dzisiejszym.

INSTYTUT WYKŁADÓW WSPOŁCZ. Pod tą 
nazwą powstaje W naszem mieście nowa instytucja 
iiieracko-nnukpwa z inieyatywy i w zarządzie świe­
żo zawiązanego „Polskiego Związku zawodoWego 
pracowników pióra". Stałe cykle wykładów, które 
rozpoczną się w najbliższych dniach, obejmą spos®- 
beiu aktualnym dziedzinę literatury, sztuki, muzyki, 
tsatru I ruchu społecznego. Zarząd pozyskał Wybi­
tnych prelegentów krakowskich 1 zamiejscowych. W 
pierwszym wsran tygodniu rozpoczną obszerniejszy 
# t l  wykluśów: prof. Ludwik Skoesylas na temat. 
„Łwyfcusn* wepóioBeswej litorntury" i praf. dr. Jó- 
#»f Tlarfli „O proWłuie** psrfistwowodsi polskiej". 
Nsrwiay wykład ■ d«ied«itoT musyki Wyglołi zna­
ny krytyk trmcyesrny dr. Józef R*lsS pod tyt.: „Leon- 
earallo, a Wery om wloifki". Zariwyl przygotowuje re- 
wkiaż szereg aktoalnt*!1 Wykładów e dafedziny te- 
aftM, a pi«?wnnf t  niefe Wy#to«i poota i krytyk tea­
tralny .1** Pi«;rry#%? na tsmat ^.Horoskopy żowege 
sezonu w to.atżaek krakowskichPrelekeye z dzie­
dziny nguz^ki iluptrąwane będą przeważnie przez 

i. śg|*watć!w — z jfzffcdziny f tp * .
* ąjW,vąfww teaMt. tako recytatorów. Fierws^fis ją-e- 

lcgcntem zamiejscewVm będrrie jeden z najzdolniej­

szych poetów-ekspresyonistów z Warszawy S. Iwa- 
szkiewicz, który mówić będzie o fjturyźinie w P°- 
e.zyi. Wykłady odbywać się będą w pięknej nowet 
sali „Związku powszechnego artystów" przy placu 
św. Ducha (vią a vis Teatru miejskiego im. Sło­
wackiego).

Z PAŁACU SZTUKI. W niedzielę dnia 7 b. m. W 
Towarzystwie Sztuk pięknych została otwarta wy­
stawca Formistów z udziałem licznych zwiedzają­
cych. Z pośród obrazów i rzeźb wyróżniają się t‘a 
wrystawie obrazy Chwistka, Czyżewskiego, HryIlkow­
skiego, Fedkowicza, Witkiewicza i rzeźby Aug. Za­
moyskiego. Całości dopełnia katalog z rysunkiem 1 
wstępem L. Chwistka i poezyami futurystycznenn 
Czyżewskiego i Hryukow'skiego.

(T) MAZURZY Z WARMII. Wczoraj wycieczka * 
Warmii i Mazurów zwiedzała katedrę, przyczem 0 
godzinie 12 ząbrano się u wejścia do katedry dla 
wspólnej fottjgrafu wraz z członkami Tow. Obrony, 
Kresów zachodnich i bawiącą w Krakowie delega- 
cyę z Chełmszczyzny. Po fotografowaniu przyjął wy­
cieczkę gen. Haller w głównej kwaterze. Po połu­
dniu zwiedzano kościoły i zabytki historyczne Kra­
kowa. O godzinie ósmej przyjęcie w Instytucif mu­
zycznym. Dziś rano udaje się wycieczka w dalszą 
drogę do Wieliczki i Borysławia.

SLUE. Wczoraj o gociz. 7 wieczorem odbył sie 
w kościele NP. Maryi ślub p. Zdzisława Zuha- 
czewisMego kapitana W. P. i kierownika insp^' 
ktcńaitu saperów D. O. G. ananegio w sizerokicb 
kołach toiwiapzykich Krialcowa, z p. Irena Zdano- 
wiczówn^, córka krakowskiego kupca i obywa­
tela- W czasie ślubu śpiewał chór męski ora* 
przygrywała orkiestra. 20 pp.

WIEC GÓRNOŚLĄSKI W KRZESZOWICACH. Dni® 
31 sierpnia 1019 odbył się w Krzeszowicach Wiec ^  
sprawie Górnego Śląska. Po zagajeniu przez naczel­
nika gminy.Fr. Kulczyckiego — referat wyczerpują* 
cy wygłosił ks. Jan Rzymełko. Zaprotestowano prze* 
ciw gwałtom pruskim i uchwalono rezolucye kra* 
kowski. Zainicyowana składka dała wynik 257 Koń 
50 hal., nad to deklarowano środki żywności dl® 
Górnośl ązaków.

LISTA SKŁADEK PRACOWNIKÓW WIĘZIENIA 
W PIŃCZOWIE DLA UCHODŹCÓW GÓRNOŚLĄS* 
SKICH. Złożyli po 10 koron: Witold Łązowy, Karo* 
Potocki, Józf Nawrocki, Waleryan ICaprowski, Plot* 
Maciantowicz, Adam Maciantowicz, Wincenty Ma­
dej, Walryan Lisowski, Stanisław Cieślakiewicz, Ma* 
ryan Janikowski, Józef Mularski, Walenty Chrobot 
Franciszek Ciesielski, Wincenty Koprowski, LeoO 
Koprowska, Ludwika Niewęgłowska. Razem 160 koń 

(T) DEPOZYT W DOBRYCH RĘKACH. Naftal* 
Pfeffórbaum ze Stryja dal onegdaj w przechowany 
właścicielce hotelu przy placu Matejka Rozalii P,°*' 
lak torbę z gotówką 17.600 kor. Gdy na drugi dzi®P 
zgłosił się po odbiór depozytu, pani gospodyni oznaj' 
miła mu, żo nic sobie nie przypomina gdyż wtedy 
było u niej „wesele".'Wobec takiego dictum pod' 
cya położyła na tej sprawie rękę. . . .

(T) KRADZIEŻE. Wczoraj Bernard BomstehF 
20 z Zilonk skradł na tandecie Szymonowi PaW® 
portfel z większą gotówką — aresztowano go. .

Hana Muellmann lat 32 i Rena Binęr skradły n® 
dworcu kol. z kieszeni Emanuela Gottfrieda port*®1 
z 600 kor., oraz 2 złote pierścionki. Odbrano a MO* 
dziejki aresztowano.

(T) WESOŁA ZABAWA I PYSKOBICIE. Miła i do­
brana „kompania" krakowskich wolnych „ptaków, 
zabawiała się wesoło wczorajsze i nocy w szynk® 
przy ul. Dietlowskiej, gdy nagle r. powodu „różniw| 
zdań" powstała sprzeczka a następnie bójka a 
czej bicie po twaiwy i głowie w której Wysogląd! “ 
derzył Czech w głowę i nabił mu dobrego guza. GU 
za vel Czecha opatrzył® pogotowie.

(T) WŁAMANIE DO SKLEPU. Ubiegłej nocy wj»; 
mano się do sklepu Breita i Nowomosta na Strad®* 
miu. Nieznani sprawcy dostali się do piwnicy a 
stępruie wybijając otwór dostali się do sklepu sk® 
skradli 80.000 kor. w gotówce.

Z WSEŁBCZKi.
rosfj Stosunki na dworcu kolejowym są wp^- 

skandaliczne, ntie z winy jednak urzędników 
służby, ale z wńny publiczności, zwłaszcza 
wiejskich, które z tobołami n a  plecach siła  w  
walczajh sobie miejsce przy kasie ii w  wą.gonaón' 
Bezczelność tych kobiet, zbogaccnych niepoini®^ 
nie nie m a wprost granic, a ponieważ dla ń* ji 
pierwotnych jedynie siła fizyczna przemaW) 
więc byłoby bardzo w&lcazane, by zarząd kolei 
w y  postarał się o asystencyę wojskowa, z "1 
szcza w dnie targowe. , ,g.

Mordercy W im inera do tej pory nie zo sta li)_ 
szczo wykryci jakkolwiek istnieję, już co do  ̂
poważne poszlaki. Wogóle stosunki bezpiecź0 

} a tw a w mieście są coraz to gorsze zwłaszcza,
| p illcya gm inna niie stoi r.a wysokości zad3̂ .  
s Czyby, gdy innej rady na razie nie ma, obi^-ę 
, tele sami, śladem Krakowa, nie stworzyli 
j ebywattelskiej, patrolującej stałe co noc, 
j tuainie z udziałem żołnierzy z oddziału załe» 

jacego w Wieliczce? -g,
Przydałoby się też, by stacya telefon}®*^ 

m iała dyżury nocne. Jak mówię, widział 1^° 9 
z abonentów przez okno napad rabunkow y ^  
ehoć n u  w domu telefon, ni© mógł dać zna^’ t/  
iy żu ru  nocnego n i  poczcie nie ma. Od 
r®»pcczęl© T. Ś. L. przedstawienia kiiiemąłpw^, 
fiezne w zaadaptowanej na ten cel sali 2 v  
skis-j. M-iejsca wszystkie były n a tu ra ln i  
eprzedane. rgi‘

Komitet Opieki nad żołnierzem polsku®* 
począł energicznie działalność. Z chW-sła 
znajdą się odpowiednio fundusze powstań*® 
haciarnia ula żołnierzy połączoną- z c z y te u ^ -j

I Kupujcie foisicą Pużycz-,.̂  Pafsiŵ
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„Temps“ proponuje odroczenie załatwienia tej kwesty i aż do
plebiscytu na Górnym Siąsku.

W iedeń  (PAT): Biuro kcresp. donosi z St. Ger- 
m ain pod datą. 8 b. m.: „Temps"" podaje, że cbe- 
cme Rum unia, Jugosławia (Reuter donosi, iż 
Jugosławia postanowiła podpisać trak ta t — 
przyp. Red.) i  Czecho-Słowacya grożą, iż nie pod­
piszą trak tatu  pokojowego z  Austryą we środę, 
jeżeli się nie stanie zadość ich żądaniom. Wedle 
tyckża inform acji delegaci rum uńscy otrzym ali 
polecenie podpisania trak tatu  pokojowego tylko 
z zastrzeżeniem, że będzie zapewniona zmiana 
artykułu  61 trak ta tu  z N iem cam i Najwyższa 
rad a  odrzuciła to stanowisko i  odpowiedziała, 
że Rum unia może albo podpisać trak ta t z  Au- 
stryj} tak, jak  on się przedstawia w obecnej for­
mie, albo może go wcale nie podpisać. Żadne za­
strzeżenia nie są dopuszczalne. Podobne stano­
wisko zajęła najwyższa niedawno w sprawie 
Chin. Co się tyczy Czechosłowacji, to, jak  poda­
je dalej „Temps“, Jest ona wzburzona uchwała­

m i kom isji dla spraw  śląskich, wydanem i na 
korzyść Polski, oraz uchwałam i tejże komisy! w 
sprawie Spiszu i  Orawy, rzekomo także' dia Pol­
ski korzystnymi. ,,Tempsu podaje, że rząd praski 
m a zam iar na  znak demonstracyi przeciw owym 
uchwałom nie podpisać trak tatu  z .Austryą. — 
„Tcsnps“ występuje przeciw tem u i  wykazuje, 
że niema sensu występować przeciw traktatow i 
temu, gdyż on nie reguluje ani kwesty! cieszyń­
skiej, ani spisko-orawskiej. Przy tej sposobno­
ści dziennik wskazuje na trudne położenie we­
wnętrzne w Czechach, wywołane jegu- zdaniem 
tein, że Niemcy podjudzają, robotników czesko- 
niemieckich. Kwestya cieszyńska — pisze^ 
„Tempa" — jest niebezpiecznym problemom. — 
Dziennik proponuje odroczyć załatwienie tej 
sprawy aż do czasu plebiscytu na  Górnym Klą­
sku.

Hałasy czeskie w sprawie cieszyńskiej wy­
wołały w delegacyi amer. różnicę zdań!

Banio. (PAT) Korespondent paryski pism a 
„Lidove Nowiny" donosił: Akcya dra Kramarza 
1 dra Benesza wpłynęła poniekąd na stanowisko 
amerykańskiej delegacyi co do rrwestyi cieszyń­
skiej. Wśród delegatów amerykańskich objawi­
ła się już pewna różnica zdań. Rozstrzygnięcie 
w sprawie śląska Cieszyńskiego nie zapadnie 
w każdym razie przed czwartkiem. Konierencya 
pokojowa wysłucha wszystkich delegatów cze­
skich. Sytuacyn bądź co bądź stanęła na ostrzu 
mlecza. Czesi nie mają powodu tracić nadziel, 
jednak powinni być przygotowani na decyzyę 
niekorzystną dla republiki czeskiej. Nie jest wy­
kluczona, że konierencya pokojowa odroczy o- 
Słateczne rozstrzygnięcie kwesty! cieszyńskie],

, i  że znów będzie zabiegała o doprowadzenie do 
1 kompromisu między Czechami I Polską. Kom- 
} promis jednak w tej sprawie jest niemożliwy 
j i  zaostrzyłby tylko atmosferę zarówno po cze- 
j sldej, jak i polskiej stronie. Istnieją oznaki, ia  
i konierencya pokojowa uświadomiła sobie ten 
j fakt j wskutek tego poweźmie decyzyę w dniach 
| najbliższych. P rasa  francuska uite omawia z wław 
j su ego punktu  widzenia spraw czeskich, odno- 
; szących się do Śląska Cieszyńskiego, lecz tylko 

rogestruje nadchodzące wiadomości, nie komen­
tując ich. Wogóle zachowanie się prasy francu­
skiej w tej sprawie nosi cechy zupełnej neu­
tralności.

EH

Warszawa. (Telefonem) Otrzymana z Paryża 
wiadomość zapowiada zajęcie się Rady Czterech 
uregulowaniem wschodnich granic Polski. Po-

IHMKMBHKBHHWI

B sm g (teł. wł.). Jak  donoszą dzienniki, n a j­
wyższa rada m a się dziś oświadczyć w spraw ie 
wniosku, aby do Niemiec wysłać krótkoterm i-

Sosnowiec. (PAT) Czwarty tajny dokument 
Pruski. Ministerstwo obrony krajowej (Noskego) 
floaosi listem z dnia 29 czerwca do generalnej 
komendy VI korpusu arm ii w W rocławiu: Wszy­
c i e  spraw ozdania zgadzają się z sobą w tym 
Punkcie, że przewaga liczebna Polaków na Gór- 
^Trr Śląsku jest bardzo znaczna. Uwzględnić 
^ z c z e  należy, że wojska okupacyjne, niezależ­
ni® od tego, czy będą to Hallerczycy, czy też 
Amerykanie, lub Anglicy, będą Polakom pod 
tym względem pomagali. Chociaż rząd niemiec­
ki oficyalnie jest obowiązany nie czynić niczego, 
jk>by mogło wpłynąć na wynik głosowania nu 
'*órnyin żiąska, io jednak wszystkie miarodnj- 

władza są zgodna w tym punkcie, że nałoży 
Jszystko uczynić, aby nieiuiocką mniejszość 
ttoProwndzić do zwyciąsiwa. M inisterstwo woj- 

udzieliło już właściwych wskazówek. Brzzg, 
"ako m iasto leżące na pograniczu plebiscytu,

Mn v taft Pili i li &&
W arszawa. (PAT) W izbie deputowanych w 

ciągu rozpraw nrul raiyiikucyą trak ta tu  spra­
wozdawca komisy! p. Barton poruszył kwesty ę 
demobilizacji arm ii niemieckiej, która obecnie 
zagraża Polsce. Nie wydaje m się — powiedział 
on — aby wojsko niemieckie jeszcze przez długil 
czias mogło być dla Fnaincyi niebezpieczne lecz 
nie jesteśmy sami, mamy sprzymierzeńców. 
Poręczyliśmy Polsce niepodległość i  postano 
wiliśmy plebiscyt na Górnym śłosku. Niebez­
pieczeństwa, które nam nie grozi, może się 
zwrócić przeciw naszym sprzymierzeńcom

przyjaciołom Polakom. Jeżeli więc rząd wdał 
się w tej sprawie (demobiiizaeya- wojsk nie­
mieckich) wr jakie nowe rokowania, sądzę, że 
obejmuje ciężką odpowiedzialność. Nie wierzę 
w te pogłoski i mam w tym względzie Łupelne 
zaufanie do prezesa rady ministrów.

—WpHttWÓPWianM

M l i  m i i  « i j i  wpływa M i  islis
Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi oskrowp 

z  W eimaru: Przewodniczący senatu amerykań® 
skiego do spraw  zagranicznych, .Lodge, oświad­
czył, że trak ta t pokojowy będzie przekazany se­
natowi dnia 10 września, a dyskusja nad nim  
rozpocznie eię w najbliższy poniedziałek. Ter­
m in przypuszczalnego ukończenia tej dyakusyi 
nie może być oznaczony, ponieważ każdy punkt 
trak ta tu  pokojowego będzie dokładnie omawia­
ny. Sprawozdanie komisyi zawiera 2500 słów, a 
ponadto tekst zaproponowanych poprawek i za­
strzeżeń.

Kanada za ratyfikacyą traktatu.
Poznań. (PA1) Wedle djzdenników senat k a n a ­

dyjski wypowiedział się za ratyfikacyą w ersal- 
sbiegło trak ta tu  pokojowego.

Kongres przystępuje do wytknięcia 
wschodnich granic Polski.

dobno sprawa ta  ma niebawem znaleźć się na 
porządku obrad konferencji pokojowej.

Krótkoterminowe ultimatum koalicyi do
Niemiec.

nowe ultim atum  w kwestyi zmiany paragrafu 
61 konstytucyi.

Gen. Ouponl rokuje w sprawie obsadzenia Odr. Śląska.
Bytom. (PAT) 7-go b. m. wieczór wrócił gen. t otrzymać wyjaśnienie co do sił wojskowych, 

Uuponl z Krakowa. W poniedziałek przyjął ge- i potrzebnych do obsadzenia Górnego Śląska, 
aeral oficera sztabu generalnego 6-ej armii, aby * >

Nowy tajny dokument złamania 
traktatu przez Prusaków.

będzie centralą dla nasze] agiiacyi I propagan­
dy, Kierownik propagandy i kilku pelnomocni- 
ków rządu będą mieli tam  swoją siedzibę w po­
bliżu terenu operacyjnego. Ci panowie będą 
podróżowali pad przybraneml nazwiskami I na­
leży Im udzielić wszelkiej pomocy. Na ważność 
spraw y zwraca się uwagę. Pomoc rządu jest w 
każdym razie nieunikniona. 'Wszystkich Pola­
ków przy aresztowanych i  zncjdujęcyok &łę w 
śledztwie lub skazanych anJaiy wyfłaó do zekłn- 
dów karnych w dolnym i średnim  ńlę.»k», po­
nieważ zachodzi obawa, źo skoro uw sialą ich 
wojaka okupacyjne, będą prowadzili propagan­
dę szkodliwą dla Niemiec. Genoralna komenda 
powinna zastosować się do wskazówek; których 
udzielił jej p. Stillera. Od er.usu d« czasu żąda­
my raportów. Z rozporządzenia: v. liiise, adju- 
tant. — Dokument powyższy wykryli powstańcy.

liumuiju nuiijił^g liaraat l
Wiedeń. (PAT) „Der Neue Tagblatt" donosi z 

Pragi. W tutejszych kołach rządowych wiado- 
mo, że wbrew doniesieniom paryskim republika 
czesko-słowacka podpisze traktat z Austryą bez
zastraeżeń.

Wielki spisek monarchisiycznny i 
anarchistyczny w Czechach,

Praga (PAT). Gazetą „Pondelnik" donosi, ie  
władze wojskowe odstawiły aresztowanych ksią­
żąt Lóbkowitzow, następnie Doleżala-Haj ck J 
rotmistrza, Mitzkę do więzienia garnizonowego 
n Hradczynie. Osoby cywilne, wmieszane do a- 
fery m onar chistycznej, poddano sądowi kan ie­
mu. Poza udziałem w spisku m onarchistycznyra 
udowodniono aresztowanym spisek przeciw re­
publice, którego nici prowadziły do zwolenni­
ków irredentystycznej polityki. Wczoraj doko­
nano dalszych rssztowań i  uwięziono br. Monte, 
nuowo, którjr mieszkał w Czechach pod falszy, 
wem nazwiskiem. Aresztowano również hr. Er­
w ina Nosti‘ego, którem u udowodniono zaanga­
żowanie piątkowej demonstracyi. Ks. Ferdy­
nand Lobkowitz i jego synowie ogłaszają w pi­
smach czeskich oświadczenie, że nigdy nie po­
dejmowali niczego przeciw republice. Również 
ks. Lobkowitz opublikował oświadczenie, w  któ- 
rem  twierdzi, że jako zaprzysiężony urzędnik 
republiki, trzymał się zdała od wszelkich ma- 
chinacyi przewrotowych.

Ministrowie czescy uprawiają hazard 
karciany z„. łietrauciantami!

Praga (PAT). Minister kolei S tritany podał się 
do dym isji, k tóra została przyjęta. Prezydent 
wystosował do ustępującego m inistra pismo od­
ręczne, z wyrażeniem podziękowania za ten 
krok, który ułatw ił rządowi wyjście z trudnej 
sy tuacji. Dvm!sya sic, v/ z»\ r . :v z wykrytą 
niedawno ciezą karcianą, w którą było wmlęsza. 
nyołi dwóch prSs&trćw, między nimi i Stribray. 
tóiaistroin tym ndowo&zlauo udział w grze ha­
zardowej z pewnym aresztowanym potem de- 
iżatuisnism .

przeciw przemycaniu
przez Mfeskicy breni do icosyl.
Wiedoń (3. K.). Rum uńskie biur* prasowe po­

daje: Najwyżara Rada koalicyjna zs.kazzła po- 
W-Ownio wsaystkislr transportów aarunłcyi do 
tfe s ji  so:?icckiej i poczyniła zarządzenia, aby 
yrzesskedzić Niemcem w przemycaniu broni i 
jaa teryaiu  wojennego przez koBtrsbandę do Ro- 
syi.
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W arszawa (PAT). Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskich z 9 b. m.:

F xon t Iii®wskc«Siałs>rc3lil: Fswrwae s t ó j  boi. 
SBOwIsiki© s® aici-sku tŁSwSćskśza x v/ K jąjJ*  je­
ziora Bclgajs zasiały z wlclkJtesni dia nieprzyja­
ciela stra tam i o dna r te. Na reszcie frontu bez 
zmiany.

F ran i wołyński: Spcmój.

Bi&aroś przyję?& dolska 
polskie z otwartemi rękami.
W arssawa. (Telefonem) „Przeghąd Wieozor- 

ny“ drukuje list swego specjalnego korespon­

denta,, wysianego ma Białoruś, który stwierdza, 
żo panuje tam  wzorowy ład  i  porządek, przyna- 
szr.cy chlubę imieiBowi polskiemu. Białorusini 
przyjęli wojska polskie z otwartem i rękoma, a 
chociaż litewska ludność w M ińsku przeżywała 
dnia 8 sierpnia przykre chwiie, to przecież obe­
cnie, gdy minęło pierwsze wrażenie trwogi i 
przybyły władze polskie, Litwini przekonali się, 
że żołnierz polski może w pojedynczym wypad­
ku  dać porwać się swawoli, axe instynkt dyscy- 

| pliny i karności tkwi w  nim  głęboko, dając zu­
pełną możność! dowódcom opanować położenie 
i podporządkować jednostki rozkazom władzy.
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Prana. (PAT) Czeskie Biuro prasowe donosi z ; tek. zapowiedzianej ofensywy koalicyi na Peters- 

W iednia: Według relacyi „D. Allg. Ztg.“ uchwa- j burg, ©prćis&jaT? z ludności cywilnej Kroastadt, 
Uła ra ia  lelw S ałm  w FeJcisburgu rezolucję j Oraiijigirtmłrłjf l 7-Irasnoje. 
wzywającą ludowych komisarzy da podjęcia z 
koalicją rokowań pokojowych 
prcpozcyl koalicji.

na podstawie

■ i i  i  n i w  l i i i .
"Wiedeń (B. !{.). Wedle „Central Nerws“, wsku-

ti M jB  Z
Wiedeń (PAT). Biuro koresp. donosi iskrowo 

z Moskwy: Rząd estoński, rozpoczął rokowania 
pokojowo z rosyjskim rządem sowieckim.

Zamatói oa życie prezydenta Portugalii.
Sztc€*ne wyKÓleieme pociągu. —  235 osób zaibiiycls, a 30© lannycb.

lledyolaa (PAT). Koło miejscowości Clivnes, 
w Portugalii zerwali anarchiści tor kolejowy 
pu.z&d nadchodzącym pociągiem, w którym  nuai 
jechać prezydent rcspuhiiki. Pociąg się wykoleił. 
K atastrofa pociągnęła okropne skutki. Zabitych

Wero 1 (B. K.). W dyskusyi nad ratyfikacyą 
^■>ktatu pokojowego oświadczył francuski mi-

zestnio 23e osób, a ranionych 380. Katastrofa ta 
była jedną z największych zaradni, jakie anar­
chiści światowi popełnili w ostatnich kL.au la­
tach.

. . .n i i r tS iz ip te n ia .
fcaktai
l i s t e r skarbu Clotz, że znaczenie trak ta tu  po­
kojowego pclega na  artykule 231, który ustala 
nie tylko m oralną, ale i finansowy odpowiedzial- 
nioiśc Niemiec. Ogólne koszta wtsjny wszystkich 
krajów  wynoszą 1.580 miliardów. Na Francyę 
wypada 145, na Anglię i jej kolonie 180, na  A- 
metrykę 11-4, na  Rosyę 94, na  Włochy 58, na1 Bel 
gdię, Rum unię i Serbię 42, n a  Niemcy 231, na  Au- 
stro-W ęgry 100, n a  Turcyę i Buł gary ę 49 m iliar­
dów. W tych cyfrach nie są zawarte ani pensye 
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wojskowe, an i odbudowa, k lórą usta la  trak ta t 
pokojowy. P70 miliardów franków wyaeszą ko­
szta wojny przeciwników Niemiec. Przyjąwszy 
jako podstawę okres 50 la t przy 5 proc. oprocen­
towaniu, wynosi suma, k tórą Niemcy będą' m u­
sieli płcić, 1904 i  pół miliarda franków. Przeli­
czywszy tę sumę na anorm alne w arunki, przyj­
dziemy dc rezultatu  4.500 miliardów franków. 
Są to Sumy nie do zapłacenia i dlatego władze 
rządowe francuskie kładą wagę na to, aby iizy- 
skać przedewszystkiem zwrot szkód w dobrach, 
wr m ateryale i ludziach.

Komisja (ntójfoaiiGpa wkrótce i f i i i  m
Morawska Ostrawa. (PAT) Czeskie biuro pra­

sowe donosi, że przewodniczący międzykoalicyj- 
nej misyi węgłowej, pułkownik Goodyear, po 
Inspekcji w Katowicach wyjechał do Nowego 
Jorku. Przewodnictwo komisyi węglowej w 
Morawskiej Ostrawie przyjął pułkownik arm ii 
am erykańskiej Nutt, k tóry od kilku dni znaj­
duje §ię w Morawskiej Ostrawie. Wczoraj komi- 
sya koalicyjna odbyła posiedzenie. W obradach 
biorą udział, prócz przedstawicieli koclicyi, po 
jednym reprezentancie Niemiec, Czecho-Siową- 
cyi i Polski. Komisy a zajtnie się w najbliższym 
czasie rozdała 'cm  prodokcyi węglowej na Gór­
nym  Śląsku, Zagłębia ostrawsko-karwińskiego 
i  dąbrowskiego.

Walny Zjazd rękodz:elników i przemysłow­
ców polskich we Lwowie.

Lwów. (Telefonem) Przez dwa dni świąt ubie­
głych obradował we Lwowie walny zjazd ręko­
dzielników i przemysłowców z ©alej Polski. Przy 
tej sposobności odbyło się poświęcenie wspa­
niałego gmachu rękodzielniczego, którego budo­
wę rozpoczęto jeszcze przed wojną, a  dokończo­
no wśród największych trudności dopiero teraz, t 
Wzjeździe wzięli udział delegaci z całei Polski, i 

z Krakowa obecnym był p. flesmjiucŁJ. Zjazd j 
powziiął szereg uchwał, m ających się przyczynić i 
do podniesienia rękodzielnictwa i przemysłu. ] 
Międzp imnemi uchwalono domagać się wydzie­
lenia spraw  rękodzielniczych i  przemysłowych 
z Izb handlowo-przcmysiowych i  uMy-erzeala 
osobnych Izb rękotlzielnicŁC-przcmysla'vych.

Nowy Sącz. (PAT) Po wyjeździć z Krakowa 
wycieczka dziennikarska w  towarzystwie dyrek­
tora dróg żelaznych p. Maywalda i szefa sekcyj 
konserw acji Kubiczka przejechała przez Skawi­
nę i  Suchą do Chabówki, a stąd, po krótkim  po­
stoju, do Nowego Sącza-, dokąd przybyła o 5.30 
po p;oł. Na dworcu kolejowym powita] przyby­
łych burm istrz m iasta p. Oleksy, który w za­
stępstwie starosty sekretarza Namiestnictwa p. 
W yręba i kom isarz Maroiscanyii, naczelnik taoyi 
W ittik, naczelnik warsztatów inżynier Sucha­
nek i naczelnik sckcyi koserwacyil Konsecki. 
Etarmistrz Oleksy, witając przybyłych w irnie 
n iu  m iasta złożył życzeni owocnych wyników 
z objazdu. Stąd udano się do pobliskiego mostu 
na Popradzie, będącego właśnie w przebudowie 
i  zwltedzoiio w arsztaty nitowania konstrukcji 
żelaznych. O godz. ? wieczorem powróciła wy­
cieczka do Nowego Sącza, i na zaproszenie bur­
m istrza była podejmowana w ratuszu.

* J i l  PIffiW Sili I itfi.
Wiedeń (PAT). Wedle doniesień z Lugano po­

daje „Perseweranca", jakoby w południowej Al­
banii zanosiło się na nowe powstanie przeciw 
Serbii i Grecyi. Powstańcy otrzym ują broń po- 
taicm an drona.

Generał niemiecki przed włoskfrtt 
sądem wojennym.

Wiedeń (tełJ wł.). Teł. Comp. donosi z Modyo- 
lanu, że aresztowano we Włoszech generała nie- 
mieósiego, Ham heita, w juzejeździc do Niemiec. 
Badzie oa M dasy  pod sąd wejenny za ©krucfeń- 
stwa, popełnione w Armenii. Aresztowanie na­
stąpiło z powodu obawy, że gdyby Hambort jdo- 
rsrł do Niemiec, nie byłby później wydany.

Zrabowanie 2 i pól miliona rubli.
Wiedeń. (BK) Z Moskwy donoszą, iż IG bandy­

tów napadła na filio Banku państwowego i po
rozbiciu kas zmuowało 2 i pół m iliona rubli.cw* MBiimmiKOTo— MMa— owiwiiaii— nw.Mim a iw iwm  ■ m—waw—«

Kronika Selegraffczaa.
Z OKAZYI ROCZNICY ODSIECZY WIEDNIA

przez Sobieskiego odbyła się 5 września w ko­
ściele na  Kahlenbergu suma, którą odprawił 
ksiądz rektor Kukliński w obecności licznie ze­
branej publiczności. Kazanie wygłosił kapelan 
Kroczek, który wspomniał, że śp. P ius Twar­
dowski założył stowarzyszenie na Kahlenbergu 
i uczynił fundacyę corocznego odprawiania na­
bożeństwa we W iedniu w rocrnicę odsiczy Wie­
dnie. W nabożeństwie wizięli udział dr. Juliusz 
Tardowki z żoną, radca legacyjny lienzel z żo­
ną, Tadeusz R iltncr z żoną, pani Pocbwialska. 
oddział wojska poiskicgn, oficerowie polscy z 
generałem inspektorem Gosławskim, pułk- Fe- 
szek z żoną- attache wojskowy baron Prochas­
ka, dr. Daszyński i wielu innych.

STRYJ PRZECIW POLAKOŻERCZYM GA­
ZETOM WIEDEŃSKIM. Z powodu kolportowa­
na przez wyrostków jednej ze izmicaawidzonych 
polakożerczych gazet wiedeńskich, wydarzyły 
się wr Stryju pawykre sceny- uliczne między ko1- 
porteram i a  publicznością polską. Miejscowe 
organiiziacye polskie wniosły m tm oryał do 
■władz: kom petentnych o zapobieżenie takim  zaj­
ściom przez odebranie tej gazecie debitu po­
cztowego.

PONOWNY UPADEK KURSU KORONY.
„Neues W iener Abendblatt“ podaje, że kurs Ko­
ron w Zurychu spadł. Dewiza wiedeńska obni­
żyła się z 10.75 n a  10- Korony niemiecko -a u s tr y -  
ackie stemplowane oraz korony nieostemplowra- 
ne z 11 na  10.50. Korony czeslko-słowackie z 19 
na  18.50.

ZGON OSTATNIEGO WOŹNEGO MINISTER­
STWA GAI.ICYT. Dnia 5 września zm arł we 
W iedniu w 68 roku życia Kilio Frankowski, 
starszy woźny m inisterstw a dla Galicyi, który 
sprawował służbę od chwili utworzenia m ini­
sterstw a galicyjskiego aż do dzisiiej. Był on 
wiernym p raco l pikiem  i pomocnikiem wszy­
stkich m inistrów Galicyi i cieszył się powsze­
chną sympatyą i uznaniem.

(s) WYTRWAĆ NA KRESACH VTSCHO- 
DNICH1 W sali lwowskiego R as’dia Liteffacs 
kiego odbyło się zgromadzenie Związku P ob  
skich Stowarzyszeń Urzędników Państwowych 
z wykssiałceaiersi akademicki im z udriałem  de- 
leigatów jedenastu stowarzyszeń małopolskich. 
Wygłoszono kilka referatów o żywotnych spra­
wach obecnej Polski, a  między nimi referat o 
obowiązku Urzędników polskich wytrwałego 
pozostania na kresach wschodnich.

(s)‘KONKURS NA CZTERY STYPENDYA. Zc 
Lwowa telefonują: Kuratorya Zakładu Narodo­
wego im- Ossolińskich og’asiza Konkurs na 
pztery stypnndya po sześćset koron rocznie, pła­
tnych r  ratach miesięcznych. Petenci, słucha­
cze Lniweirisytetu, rzymsKo-kafolickiego wy- 
zwiamia, wnosić mogą podania do Zakładu im. 
Ossoliuskich do 15 października br.

(s) ZJAZD KONCEPTOWYCH URZĘDNIKÓW 
SKARBOWYCH odbył się we Lwowie z współ­
udziałom delegatów z Krakowa, Tarnowa. Rze­
szowa, Rrzicrnyśla, Sanoka, Łańcuta, oraz m ast 
wschodi lo-galicyjsiiicli. Zjazd gajmował się 
oprawami administracyjneini, goisipodarczeuii i 
społecznomi, dotyc.zącemi koinceistowĄch urzę­
dników'' skarbowych.

ROCZNICA MARNY. W niedzielę odbyła się 
w Mea.ux wielka uroczystość w rocznicę pierw­
szego zwycięstia framcuskiego nad M amą. Przed 
katedrą odbyła się msza żałobna za poległych- 
Mocarstwa snrzymiiierzoine ropreizentowali wy- 
słaha przcdSitawiciele, zaś imieniem rządu rzecz­
pospolitej obecny był p. Noulens, który wygło­
sił okolicznościowe przemówienia.

LEGACYA DYPLOMATYCZNA FINLANDYl 
W WARSZAWIE. Ze Sztokholmu donoslzą, żo 
rząd finlandzki postanowił utworzyć nowe l«i 
gacye dyplomiatyczne w Reymie, Hadze, Ma­
drycie, WciŁniu, Wai-szawie, Rydze i Kownie.

ADAKALE UCHWALA ŁĄCZNOŚĆ Z RU­
MUNIĄ, Biuro prasowe kom unikuje, że mii®- 
szkiaińcy wyspy n a  Dunaju. Adakale, rozstrzy­
gnęli na  podstawie prawia samostanowienia ® 
przynależności wyspy do Rumunii.

DOPUSZCZENIE KOBIET DC FAKULTETÓW 
PRAWNICZYCH. Czeiskie M inisterstwo oświaty 
dopuściło do studyów na fakultetach p r a w n i­
czych kobiety.

JAK „STARY TYGRYS" POŻEGNA S ip  Z 
ŻYCIEM PGL1TYGZNEM. „Daily Herold" do- 
roęi, że prezydent m inistrów  Clemienceiatu od­
będzie siednii.otj^godiniiioy.w objazd m iast amery­
kańskich z odczytami. Będzie to pożegnanie si? 
p. Clemenceau z życiem politycizmem.

Kupuijii^ Polską 
i Pożyczkę Państw ow ą! !  f
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Pani Osiecka, k tó ra  w każdym innym  wypad­
ku byłaby przcdcwszystkiem na tę ewentualność 
zwróciła nwagę, obecnie była tak •zaabsoóio.wa- 
foa. że pominęła milczeniem obawy męża.

— Nie zauważyłeś więc podobieństwa?.-
— Jat; Lego?... Do kogo!...
— Do naszego Jurka!-. — wyrzekła żona ci­

cho — oczy- nos... nawet ruchy... sposób trzy­
mania, głowy...

Na uwarz Osieckiego spłynęła posępna 
chm ura

— Co znowu za głupie urojeni^! ~~ m ącił z 
widoczna irytacya — przywidujc ci saę coś!... 
Absolutnie nie jesrt podobny!...

— Ale przypatrz m u się tylko uwaónie!-.
— A choćby i naw et było jakieś przypadkowe 

podobieństwo, co snę przecież często zdarza  to 
i  cóż z tego?...

— Nic-;, nic... tylko tak  mi się przypomniał

mój biedny chłopak— Wiizisii, Edziu, pomimo 
wszystko serce matki...
— Takżeś sobie nagle w ybrała temat... Dosyć!— 

—rzekł mąż ostro i iw  bazują o.
—A płace! — zakomenderował przeraźliwie 

uo.nośnym głosem wodzirej, — dajac znak ir.uzy 
ce aby przestała grać, wszystkie p a r y  na swoje 
miejsca!...

W alc umTkł... Pary  posłusznie wracały na  
sw oj^  m iejsca kontredansowo wykonywać da­
lej obmyślane przca aranżera figury taneczne,

"Alo Iłaufka oszołomioiMu dysząca ze zmęcze­
nia zbuntowała się:

—Przepraszam  pana — rzekła do kapitana 
Dorewńcza —' ale jestem  tak  zmęczona, że m u­
s z ę  wypocząć koniecznie...

— Któż bo widział w tak i szalony sposób tań ­
czyć w alca!- — zauważył Dorewdcz kwaśnym 
tonem, rzucając na  Lucyana dość wyraźnie nie- 
chętn o spojrzenie.

— Ja  właśnie tak  lubię... — odparła H anka i 
zaśm iała się krótW , dniwnid. niepokojąco...

Lucyan oznł, że nie pozostaje m u nic innego 
jak  odprowadzić dziewczynę do jej opiekunów, 
że m usi przedstawić się im, jeżeli nie chce oka­
zać się skończonym gburem ..

Zebrał wszystkie swe siły duchowo, wytężył 
c tła  wolę i przybrawszy twarz w spokojny- o  
bojętny, zdar ko wo grzeczny wyraz — skłonił się 
przed panią. Osieckę, kiedy. Hanka wymówiła’' 
jego nazwisko:

— Pan porucznik Bortaez...

RrariJo! V.
S03ZETA ar,Z łJ JSZY,

łofiai Nurczykcwa leniwie poprawiając swe 
bujne, jasne włosy piretd wieikiem woueckkiu 
zwierciadłem — ziewnęła:

— Uuu!... jak  mi się w racać do domu nie 
chce!.-

— Więc dlaczego idziesz już? — Pepyteł roz- 
pai*ty wygodnie w fotelu mężczyzna, który puiił 
womne cygaro, strącając popiół n a  pięknie rze­
źbioną w malachicie popielniczkę...

Nieduże, chytre fielouawe połyskujące oczy W! 
twarzy oodsturzałego fauna obejmowały ronrob 
sre kształty  nuodej kobiety spojrzeniem napoiły 
luLiejaaeęn napoły wzgardłiwem.  ̂ ,

(Ciąg cU',»fr r WVk

'Frsncisspa
właścicielka Zakładu Kosmetycznego w KrakGV/!o, ui. Grodzka 3,1 p. 
po powrocie z Krynicy, przystąpi !a ponownie do pracy 

w swoim zakresie i poleca swoje znakomite specyfiki
Ligia I Llgia-Chran,

Puder I płyn łopianowy.
Puder łopianowy Puder zwie się Ugją,

Franciszki Bndziaazek, Jest remedium zns nem,
Tłuszcz usuwa z głowy, Ten sam środek w płynie 

Czyści łupież z czascck. Zwie się Ligja-Cbrzanem.
Jest to rodzaj piasku,

Co włosy w puch zmienia 
Dodając im blasku 

I ulg dla grzebienia.

Używajcie obu,
Pacie i panowie, 3135 

Na zmiękczenie włosów 
I na łupież w głowie.

Cena flakonu Llgii-Chrzan 10 kor. Cena pudełka pudru 5 ! 9 kor.

E r o s te w a  b y d ł a  r z e ź n e g o .
Magistrat miasta Białej, mając zamiar ctwo- 

czyć jatki miejskie, których celem będzie dostar- 
rzenie ludności taniego mięsa, poszukuje dostawcy 
bydła rzeźnego. 3138

Pisemne oferty należy nadsyłać pod adresem 
Magistratu do dnia 15 września 1919. W ofercie 
nalęzy podać '•enę 1 kg. żywej wagi loco Biała. 
0| ułatwienia transportowe stara się Magistrat.

Oferty nieprzyjęte pozostaną bez odpowiedzi.

EKONOMIA" Dom dla handlu 
:: I przemysłu ::

w Krakowia, Dunajewskiego 2.
Przeprowadza tranzakeye kupno i sprzedaży: majątków 
ziemskich, lasów, kamienic, lOalności wiejskich, intere­
sów handlowych i przemysłowych, przeprowadza parce- 
lacyo majątków, lokuje kapitały' na hipotekach i t. J . 
Dostarcza w ładunkach wagonowych; Wapno grube, naj­
lepszej _skości, oraz drzewo opałowe, po najniższych 

cenach. 2601

Jedyny najtańszy dom handlowy

IS K w S Y  CYPRES
Kraków, ulica Szewska L. 13/11 G.

poleca niklowy system Roskopf 45 kor., Bu­
dzik o 2 dzwonkach 40 k. Skrzypce ze smycz­
kiem 80 kor. i wyżej. Harmonie wiedeńskie 
model, jednorzędówka kor. 100, dwurzędówka 
kor. 160, Trąby akordeonowe kor. 15, 20,25. 
Ustne harmonijki kor. 5, 8,12. Brzytwy kor. 
10, 15, 25. Maszynki do włosów kor. 15, 35, 

45. Maszynki, do aumogolenia kor. 20. Wysyłka na pror-ln 
cyę za porzedniem nadesłaniem należytości. 1693

Ogłoszenia wierszem
pisuje doświadczony literat w porozumieniu z Administm-' 
eyą ,,Gońca krok.’4, tak, łe  ogłaszający się w tem plimU  
nie ponoszą żadnych kosztów za układ rymów, lecz jedy­
nie płacą normalną cenę insaratu prozą. Pu otrzymaniu 
tematu ogłoszenia, autor zgłosi się osobiście lub (po otrzynn 
marek poczt.) prześle utwór rymowany pocztą do ostate­
cznej aecyzyi Ąupca. Łaskaw e oferty pod „B. R. L  dośw. 
liŁ“ przyjmnjerAdministracya „Gońca” ul. Dunajewskiego 7, 

w Krakowie: °,703

KURSA P R A W N I C Z E
JB T KRAKÓW 

Rynek główny L. 23*

rozpoczynają nowe KURSA ZWO JOWE do wszystkich 
egzaminów prawniczych. — KURSA ZBIOROWE 
prowadzone przez najwybitnie.sze siły. Słuch acse 
otrzymują cały materyał dottosowany do ostatnich 

zmian. Zgłoszenia natychmiast pożądane.
Dla prowlnoyi, wojskowych C , . , - * . . . * .  n i c o m n u
i urzędnikCirwyji.jbowany w y h lo m  p ia u m n y ,

Egcsmlna unlwsrsytsckls, tdwe cackł*. ( IkiuwsU*.

Ł M  Sfk i  C  R J * S ^ S v r O D  znakomity środek przeczyszczający wyrobui€ M  R 1 ■ 1 Warszaw. ?©w. Afcc. IwOTOK
n u , -  nnu-— T l g OWy  żądać w aptekach i składach aptecznych.

I5 S S II I— 111— - I

Ogłoszenie Subskrypcyi.
-  ...........■4= ^ B ",I"I

/

Walne Zgromadzenie „Spóki Akcyjnej „Trzebinia", fabryka maszyn i narzędzi 
rolniczych, odlewnia żelaza i metali w Krakowie", uchwaliło na dniu 20 sierpnia 
b. r. podwyższenie kapitału akcyjnego do kwoty koron 3.000,000 po myśli roz­
działu 2, ustępu 8 statutu, przez wydanie 6.500 sztuk akcyi po kor. 200 na łą^na  
kwotę koron 1,300.000. ^

Po myśli ustępu 9 statutu przysługuje dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa poboru nowych 
akcyi w wysokości 1 nowej na 2 stare o ile 2 prawa tego do 3 tygodni od dnia ogłoszenia korzystać będą.

Cena emisyjna ustaloną została dla poboru przez dotychczasowych akcyonaryuszy po koron 210 zaś ala nowych 
po koron 250 za akcyę.

Powyższe uchwały powzięło Walne Zgromadzenie na skutek przedłożonego przez Komitet Założycieli sprawo­
zdania, że przystępuje do znacznego rozszerzenia fabryki dla umieszczenia jeszcze jednego aziału produkcyi, Ula tych 
też celów nowy kapitał ma być użyty

Również przedłożył sprawozdanie rachunkowe za pierwszy okres, z którego wynika, że już w czasie budowy 
podtrzymywano pełny ruch fabryki, przez co uzyskano zwyżkę rachunkową, która zaliczoną będzie w dyw&dMteie aa 
pierwszy okres bilansowy, a w której i nowi akcyonaryusze partycypować będą.

Zgłoszenia przyjmują:

Bank krajowy, Filia w Krakowie, plac Szczepański.
Spółka Fakturowa w Krakowie, ui. Podwale.

Repartycya sztuk nastąpi po zamknięciu subskrypcyi.
Kraków, dnia 3-go września 1919 roku.

Za Radą zawiadowczą Spółka akcy:na „Trz^lbsr/a"
Edward hr. Mycieiski, przewodniczący. ŁifeiS 2(1i l t  i U%\ W

D y r e k c y a
R. Peters ‘im Inź. L Jędrkiswicz B. Dachau!.
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:: NADZWYCZAJ :: 
UDŁL8KA TNiAiĄCE l Y D t A  „ B 0 N G R E ”

przetłuszczone lanclśng „LAiTDE LYS“ wszelkie lecznicze prze* 
tłuszczone, słynne dc golenia „!aHAVINS STiGK* poleca VV . 

Faoryka perfum, koruet., i mydeł toalet
w Warszawie, ul. Chmielna i 2. Do nabycia w drcgueryąch I perfum.ryaeh.

a>a>

Poszukuje clę 3126 
kilim energicznych, uczci­
wych dozorców. Zgłoszenia 
do Zakładu Czuwania i Ochro­
ny, Rynek gJ 22, I p., w go­
dzinach między 3—5 popoł.

kawaler lat 23, 3132
zawodowiec, z braku znajo 
maści zapozna się z panną, 
lub młodą wdową, w celu 
jpairymonialnym, posag wy­
magany. Zg.oszeni i listowne 
U fotografią pod „Przyszłość14 
do Administracyl „Gońca11.

Samotny urzędnik
w średnim wieku, ujmującej 
powierzchowności, i  aaade- 
.mickiem wykształceniem po­
h u k u je  mieszkania ewent. 
ł  wiktem. Zgłoszenia do Ad- 
mjnisti. „Gońca41 pod „P"zy- 
jaoiei14. 3183

Wdieczek dzlrclnny 
z budką do sprzedani'.. Ofer­
ty do Ad-n. „Gońca44. Kraków, 
i  wmelickr, 16. 3131

Poszukują na r ‘eł 
korepetytora do 3-ga dzieci 
t  I ki. gi.nn. zaraz. Zgłosze­
nia pod Jan Zuber, rządca, 
Radłów 3137

Oąty świerkowe 
18-ealowe do pokrycia da­
chów W większej ilości do 
sprzedania po przystępnej ce- 
j jo  u Firmy. Em. Fisz-nan, 
Oświęcim. 3110

S>fz* ia.n z powodu wyjaznu 
kompłw„e urządzenie restau­
racyjne, 2 aparaty piwre, au­
tomat muzyczny, bilard, sto­
ły marmurowo i t. d. Wiado­
mość: Ul. starowiślna 15, 
Kantyna. 3147

młody Francuz 3u63 
żołni rz, cnciałby poznać mło­
dą 16—17 lat panienkę, inte- 
Rgentną i z dobrego uomc, 
jim ejącą choć trochę po fran­
cusku, w celu czybszego nau­
czenia „ję polskiego języka i 
miłej konwersacyi.Od wzajem- 
Ilić się może udzielaniemiran- 
tusk.ego. _ askawo zgłosze­
nia listownie do Administra- 
j syt „Gońca“ pod „Francuz4,

Kupuję gardwtiiiy mgsfeą 
aną, płacę najwyższe 

Zawiadomienie kero- 
dentką lub ustne L. 

maus, Kraków, ul Sze- 
toka 22. 2434

Potrzebny zaraz 
chłopak do ekspedycyi „Goń- 
es Krakowskiego44 za stałą 
pensyą, zgłosze nia w ekspe- 
aycyi.
ł— ——— 1 ■■■■1 111

r z
|j*yw,

Mm i sprziiiaie
iłoto, srebro, brylanty, perły 
(  wszelką biżuteryę nową i 
ąntyczuą, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe ceny
AZEF iMIBiraU, Sławkowska i.
(sklep zegarmistrzowako-j ubi­
li., leri-ki). 2o3ó

-----------------------------

BISMZNA
dam ska najlepsza  
-  « -« j  nizHi* —

JO A C H IM  b łtl4 Q B L , 
Sztw slrd 7. 2986

iM S b tc e ą

Podpisany Komitet Założycieli Spółki

nZ I A R N O

w
Polska wytwórnia chleba „ZDROWIA44

Spółka z ogran. odpow. w Krakowie — rozpunje

SŁlBiSCRYBCYĘ
na kapitał zakładow y pod następującym i warunkami

1. “Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupnó odpowiednich jueruchomoścl i założenie 
oraz prowadzenie postępowego młyna i piekarni, podług obowiązujących oitaw. 
K u p lta ł  i c k ł a d c h y  wynosi K -ł,ACO.Łb J  — .
(Najniższa wkładka zakładów,i wynosi K 3 0 0 0 . Każde 2000 K daje jeden głos. 
^deklarowany kapitał winien być zaraz w całości wpłacony.
Dopłaty przymusowe wykluczone są statutowo
Przy ukonstytuowaniu się Spółki przyznane zostaną Spółnikom za czas od 
chwili uskutecznionej wpłaty do dnia ukonstytuowania się Spółki 3% odsetki 
od dokonanych wpłat z pierwszeństwem przed dywidendą.
Wytwórczość dzienna 25.000 kg. ehleba „Zdrowia14, najprzedniejszej jakości 

pod względem czystości, pozywnjeci i strawności, z zastosou uniom postępowego 
systemu mielenia uarna i wypieku cnleoa, przy całajwicie samoczynnej działal­
ności mechanicznej.

Z powodu masowego wyrobu, zastosowania doskonałych urządzeń mechani­
cznych i fachowego kierownictwa, rentowność przedsiębiorstwa będzie znaczna 
i pewna, nawet przy stosunkowo bardzo niskich cenach chleba.

le re n  fabryczny przy stacyi kolejowej Podgórze-Wisła jest już nabyty, a ma- 
teryały budowlane i urządzenia maszynowe, łącznie z akordowem wykonaniem 
odnośnych robót zostały terminowo zakontraktowane.

Szczegółowych informacyi udziela kaucelarya adw H . f u r c k j ś z k i e g o  iw K ra* 
ko in t.e , S z a r p a b r 11* 1 1 , między 9—11 oraz 3—6 pop.

W subskrypcji pośredniczą: Bank Krajowy, filia w JCrakowIe; plac 
Szczepański S, B a n liU iy js k l  d k  handlu t przemyą^t w Krakowie, Ry­
nek gł. Kr. 25; Galicyjski Ziemski Ba n .  Kredytowy filia w Kr kowCa, 
plac Muryacki 9 craz B o m  Bankowy, August ’ Raczyńska w Krakowie, 
Rynek gł. 36.

KomitBt za ło ży cie li:
Dr. Wt. Bartmański, adw okat; Dr. E. riubaczek, adw okat; lnż. T. JaszczurowskI, 
dyr. wodne, miejskich; lnż. Stan. h a.yszczycki; lnż. Jan Alicln lshi, eni. R aca 
ko l.; lnż. Stan. Mikidowski-PomorsKi, Dyr. Spółki akc. handlu ziemiopł. w War­
szaw ie; Prof. Dr. J. nr,orozewicz, dyr. państw, instytut, geolog, w W arszawie; 
Kazimierz Pogonowski, wlasc. dóbr; Ado’f Poniński, dyr. Synd. roln.; Dr. H. 
Jurczyóski, adwokat i dyr. I ow. „Żegluga Polska44; St. Kostka, Dyr. Synd. ro ln .; 
Dr. K. Promińskl, dyr. Zjednoczenia Ziemian; Arch. Edward S u w iń sk l; Teofil 
Stupnicki, prof. glin.; Syndykat rolniczy w Krakowie; Antoni Teslar, kupiec; 
Antoni Wójcik, przemysłowiec; Teodor Wójcicki, przemysłowiec; Zjednoczenie

Ziertiirn w Krakowie.

.Czystość i i  P i ó r W ś z a  

praln ia  i z>Ą
polska chem. 

farbiarnia.
po śy.ieji u fazupefnieniu pejfeśnalu fachewćmj siłami i piąy zastosowaniu najno­
wszych środków technicznych, wykonywa wszelkie loboty wchodzące w zakres swego 
fachu, gwarantując sUinlenr.aść wykonania, rzeczywistą czystość i co większa, całość 

powierzonych sobie prztdmiotów. Robota trwa do dui ośmiu.
Biura przyjęć: Centrala, Koleiek 9, Filie: Sławkowska 23, Długa 27, 

Sebastiana 3, I Podgórze h?!waryjska 5. 3032
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Maszyna do pisania
morki „rimith Premier44 i

książki prawnicze
mroź do sprzedania. Wiado- 
apośś w kancolaryi adwoka- 
t^iej w Podgórzu, Rynek 12, 
% iędzy godz. 10—12 rano.
• • • • • • • B C M e e a t c a t

Oddział i. B u d o w a  Maszy­
ny pafowe, pomfiy, inasżyhy wodo- 
Ćpąrowe, kómpresóry i t. p.

Oddział li. K e tia r n la :  Kotły parowe 
tó}nych systemów i wielkości.

Gddzisł III. B uKd  t a  r r .b - io w  i huR- 
s iru k e y a  se S a zn y z fii Mosty kolc­
o w a , dregowe, konstrutccye dachc 
yo, halo targotłć.

0A*iał IV. S i i d a w a  w a g O n ć iW : 
wagony osobowe i towarowo wszel­
kich typów, cysterny, wozy dla traid- 
w alćv, śdektr. i konnych, wózki dlak ;.- 
icjek poiowyeh, lćśnycli i górniczych.

Ś
9
f)

Oddział V. B d ła w a r n s a  żffitaaa i m e -
ta l i .  Odłowy budowlane i maszyno­
we pouług właśnych lub nadesłanych 
móaeli do 10-ciu ton w jednym ka­
wałku.

Oddział VI. B u d o w a  s t a tk ó w :  Statki 
rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 
bagry lądowe i rzeczne, parowe i mo­
torowe. 2347

Specjalność:
Oddział VII. M a ssy n y  w ie r tn ic z e ,  

k o t ły ,  t o j t i ą g i  i ż u r a w ie .

S au E f^& tw o  d l a  e r z ą d z * ^ I I aJ  >p Cx f  S p ó łk a  h ó n c j l . - p r z u y z ł o .  
n t i i tc w o > % i5 łin k s y ( h  u L u l l A J  IU w ,. . t j lia r0  In z y n ie i śU iu

Kraków, ulica Z^Se kiynlccita L 30. — 347G.

d o s S ^ r c y :
Lokomobiłe parowe 6.20, 39 i 69 HP.,
Maszyn- parową z kołem 100 HP„
Motor ropowy „DIESEL44 6b HP. I 80 Hk ,
Motor benzynowy 8 i 30 HP.,
Gater (tracz) 600 i L/50 mm„
Dużą pi ą tartaczną taśmową 1300 mm,*
1 parkieciarkij i 1 czopownicą,
2 hebla.ki grubościowe i 1 fugcwnlctf.
Klika oyrkuiarek i szlifierek,
2 obrzynarki tartaczne I 3 gonclrki,
2 plry taśmowe I 4 frezerki,
2 tokarnie dc meteii i 2 frazarkl,
3 wiertarki do metali i 1 gwinciarka,
2 duże zoicrnikl na ropą iuo werję,
3 motory eiktr. 10 HP. 7, 5 HP, 530 ve(t,
Pas skóizai.y 17 m. dł. 320 szer. 11 gr.,
Pas wielbłądzi 11 m. dł. 220 szor. 11
Kabei miedziany 4, 5—2, 7—3, 5 mm. aredn., 
409 kg. kompozycyi łożyskowej przedwojennej,
10 płacht nieprzemakalnych (brezentów),
1300 mb. rur lanych 150 mm. z ounogami i zasuwami, 
15 baczek aideruaienu czarnego (lakier do ieieza.

Przedsiębiorstwo technicz.-hen.il. 
Lwów, Zamarstynów, Lwowska 48. 

Zgłcszenia pisemne lub uaob. tylko 2—4.
r»ION

KajlepsaSa b ilu łk a  cygaret«7~a 
v  książeczkach i ta tk a ch  

% - . Wyrób -  Krajowy
^ jec^ąftfa lic jfjdofe j fabryk i b iŁufcfc ’ ; 

do papierosów.

------- T-JF-.1!ATURA‘S Grodzka 32 IT.

(godz. urzęd. od 10--12 i 4—6, w niedzielę i święta 1 1 —12). 
Zwracamy uwagę P. T. Nauczycieli i Nauczycielek, pro* 
wizorycznych Urzędników wojskowych, Inwalidów, Ab­
solwentów (ek) szkół średnich i liceów, że zarozerwowil­
iśmy im kilka miejśe wolnych na naszyci

KURWACH SEMIWARYALNYCH . 
dająiyoh możność szybkiego i dokiaenogo przygotowani* 
się do niezbędnego dziś w zawodzie nauczycielskim egza­
minu dojrzałości.

Ze względu na blizki termin rozpoczęcia nauki i niw 
liczną jeszcze ilość wolnych miejsc, pożądane są naj* 
szybsze zgłoszenia.

Kursa do egzaminu wydziałowego z 3 grup, półroczne 
1 całoroczne otwarte zoitaną w najbliższych dniach. — 
Zwraca śię uwagę P. T. Nauczycieli i Nauczycielek, i® 
eg^i mina wydziałowe znosi R ząi z następnym rokieflł 
szkolnym- Prospekty i ieformncyo bezolaldie. 3141

Uacszedł
świeży

trżntport

o  o s *  
* znanej  poi'CYKOR Yi ptMi

marka „ P O D K O t i f n a c c S o ś c i g n i o n ^  
w swej acbtćci. Dost*ać możne w każdej 

iiości u firmy 3125
0M ’C1A irfiOLNiCCY &rakśw,&enRa2.

....____________________ ,„1—

| z m i m m M m m
i Szczepańska

7
Na sezon obecny poleca 
wielki wybór gotowej Kon- 
fakoyi damskiej, oraz ma- 
teryałów kraj. i zagr. po 1 
cenach umiarkowanych.

Szczepańska

7

Zskhtd krawiecki strojó# femskicli
W. Pietruszki 8139
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i kancelatyjne. — Papiery i.stowe. ^  
Pccztówiii. — Ramki. — Lustra. — Albumy i parnię^11* 
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